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^R edakcji „Dziennika Polskiego", Plae Marjaoki 
uezba 6 i 7.

dpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — pśłre  mU 
6 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 ct. — miesięcznie 1 zł* 
5o ct., za przesyłko do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznic.

Ęi przesyłką pocztowa w państwie ausłrjftekiein, rocznie 
24 zł. — pólroeznio 12 zł. — kwartalnie 6 zł. 
miesięcznie 2 zł. . . .

Z, przesyłka‘poc/.tową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. do 
Francji, Angiji, Włoch i Szwajoarji rocznie bO 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Telefon Redakcji 171.

We Lwowie Piątek tjnia 29. Grudnia 1893. Rok XXVI

■wychodzi codziennie nie wytaczając niedziel i śwtat o godzinie 8  rano.

Przedpłatą i ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i w yłącznie:

Biuro Auminlstraejl „Dziennika Polskiego-. Plac 
Karjaeki L 6 1 7 w domu pani) Kls-if-i

We W iedniu: pp Haasenstoir et Yogler, (Otto JŁiass).
M. Dukes, H. Sehalek, A. Oppel k . P ndoif Moue
i J. Denneberg ; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonu , 
Ilaabenstein et Yogler i Ct. T. lUube w Hambn gU’ 
Karoly et Liekm ann; w Paryżu; O. Adam ,v> me
dn Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O cenlów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (pelil.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po kronice za jeden wiersz 5 0  ct.

Pi ywatne korespondencje i nekrologia 1 3  ct. od witraża
Drobne ogłoszenia 1 ‘/, centa od wyrazu. Pomieszkania

i sklepy po 1 c i od wiersza.
Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.
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W ydawnictwo  
P olsk iego” na podstaw ie za w a r­
te i um ow y z w y d a w n ic tw e m  „Bluszczu” m a  jedyne i  w y łą ­
czne p ra w o  daw ania tego tygo­
d n ik a  po  zniżonej cenie.

N a mocy umowy, zawartej z księgarnią H. 
A l t e n b e r g a  we I w  owie, mogą czytelnicy 
D ziennika Polskiego nabywać po cenach w yjąt­
kowo zniżonych następujące dzieła, stosownie na 
podarki gwiazdkowe i noworoczne:

Ballady, romanse, sonety i inne poezje Ada­
ma - Mickiewicza, Z wicia ilustracjami Kossaka, 
Andriollego, Jankowskiego, Stankiewicza i i-nych 
artystów w ozdobnej oprawie, ze złoconemi brze­
gami ; *cena zwykła 7 zł. 60 ct., d l a  n a s z y c h  
c z y t e l n i k ó w  tylko 5 zł. 70 ct.

Album Adama Mickiewicza, obejmujące kilka­
dziesiąt rycin z życia poety, wraz z odpowiednim 
fokptp.m, w ozdobnej oprawie ; cena zw ykła 7 zł., 
d l a  n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w  tylko 5 zł.
2 5  cŁ

Antnlogja obca, wybór najcelniejszych utwo- 
ów poetów wszechświatowych, z 25 portretami, 

ozdobnej oprawie, zc złoconemi brzegami, cena 
zwykła 6 zł., d l a  n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w
tylko 4  zł. 50 cl.

W szystkie te trzy dzieła razem, zamiast 
30 zł. 60 ct., tylko 15 zł.

S' lerja, głośne w całym świecie dzieło J e ­
rzego K  e n n a n a, trzy tomy, oprawne w płótno; 
cena aw ykła 5 zł. 2C ct., d i a  n a s z y c h  cz y -  
t  e l n i k ó w  tylko 4  ą ł.

oów icria , włwiz z należy tor etą, przesył 
y  łc  administracji Dziennika polskiego.

Przygotowania do reformy.
LWÓW 28. grudnia.

Jeżeli wierzyć mamy doniesieniom z "Wie­
dnia, zabierają się wr sferach, ministerjalnycli do 
reformy wyborczej. Są to naturalnie tymczasowe 
roboty przygotowawcze, ale że na wielką przed­
sięwzięte są skalę, więc też najwyższy czas, by 
się do nich zabrać. W edług informacji naczel- 
nego organu zjednoczone lewicy niemiccko-libe- 
ramej, który od czasu dojścia do ski tku  koalicji 
i objęcia tek finansów przez dr. Rlencra, stał 
się organem prawie półurzędowym, owe roboty 
przygotowawcze przedstawiają się w sposób na­
stępujący :

„Zarówno w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych, jako też w e.entralnej komisji statystycznej 
pracują obecnie nad zbieraniem m aterjału staty­

stycznego, który ma stanowić podstawę <lla wy­
pracowania nowej ordynacji wyborczej. Skoro 
m aterjał będzie zestawiony i opracowany, ułoży 
i sformułuje nasamprzód minister spraw we­
wnętrznych, a następnie cały rząd, opierając się 
na zgromadzonym matcrjalc, to zasady, na ł 
rycli ma by ć oparty projekt nowej ordynacji 
wyborczej. J ak  się zdiy , rząd zgadza się do 
tychczas tylko na dwa puukta wytyczne, a mia­
nowicie, że dotychczasowy system reprezentacji 
interesów ma być zatrzymany, a dotychczasowy 
punkt ciężkości praw politycznych stanu 011(̂  
zezańskiego i włościańskiego nic powinien bj c 

swichnięty, a powtórc, że liczba posłów ma być 
zowiększoną. W jakim  rozmiarze to powiększę-

E l i  POLaCCŁ
POW IEŚĆ

napisał

W I N C E N T Y  lir .  Ł O Ś

(Ciąg dalszy.)
N a kilka godzin przed balem siedzieliśmy 

5 Ida lką  w jej saloniku i czekali na Janka, by 
isiąść do stołu. Na pięć minut przed szóstą 
sjawił się młodzieniec i natychmiast mnie za­
gadnął.

— Jesteś niegodziwym! — Jakże mogłeś mi 
lic nie powiedzieć, że dziś bal, jeden z naj­
świetniejszych w saisonie.

—  Gdzie ? _
— U m argrabstwa Castellatich.
— Dziś ? bal ?
—  B a l ! Cała  Florencja będzie! Szczęściem,

fce spotkałem Em eryka, który mnie zaraz za­
prezentował i zostałem zaproszony. Ale Em eryk 
yierzyć uszom nie chciał, dowiadując się, &e 
mając ich doskonale, nie wyrobiłeś nu wstępu 
ia ten wieczór...

Zmięszany podchwyciłem.
Daruj, ale na śmierć zapomniałem.

nie ma nastąpić, w jakiej fornir s ludność, dotych­
czas do glosowania nieuprawniona, ma prawo 
wyborcze wykonywać, od jakiej kwalifikacji na­
danie prawa wyborczego ma być zawisłem i 
jakie zmiany poczynione być mają w dotych­
czasowym podziale okręgów wyborczych, to wła­
śnie będzio przedmiotem narad i uchwał rządu. 
Ze względu na wagę, jak ą  rząd przywiązuje do 
wykonania tego punktu programu, oczekiwać na­
leży, że mimo trudności, jakie rzecz ta  nastręcza, 
uda się gabinetowi dojść do porozumienia, co do 
podstawowych zasad, na których oparty ma być 
projekt reformy wyborczej i wejdzie w porozu­
mienie z kołami parlamentarnem' Porozumienie 
takie koniecznem jest nietylko z racji powstania 
i składu gabinetu, ale także dla tego, że za­
mierzona reforma wyborcza nie ograniczy się, 
ja k  projekt hr Taaffego, na zmianie samej tylko 
ordynacji wyborczej do rady państwa, ale za­
wierać będzie zmianę ustaw zasadniczych. Dla 
uchwalenia takiej reformy wyborczej potrzebną 
jest większość dwóch trzecich części posłów i 
rząd musi z góry pomyśleć o tern, by sobie taką 
kwalifikowaną większość zapewnić“.

Powiedzieliśmy już powyżej, że najwyższy 
czas, aby się rząd do tycli robót przygotowa­
wczych zabrał. Nie trudno to zdanie umotywo­
wać. Rząd koalicyjny wyrósł na gruzach reformy 
wyborczej, projektowanej przez hrabiego Taaffe­
go. Ona dokonała tego, co się w życiu polity 
cznem przedlitawskiej połowy monarchji habsburg- 
skiej wydawało rzeczą wprost niemożliwą i zbli­
żyła liberałów do konserwatystów, złączyła c.en- 
tralistów z autonomistami. T a koalicją, sprzężona 
z tak  sprzecznych i wrogich żywiołów, obaliła 
gabinet hrabiego Taaffego, a z nim i jego refor­
mę wyborczą i stworzyła gabinet księcia Alfreda 
W indisehgraezta, którego zadaniem stworzenie i 
przeprowadzenie innej reformy wyborczej na za­
sadzie utrzymania „stanu posiadania " Termin tq 
techniczny stworzony ad hoc, którego znaczenia 
dohrze rozumieć nic możemy. Co znaczy stan po­
siadania, co jest jego przedmiotem i kto jest pod­
miotem ? Na pytanie to znikąd nie dano odpo­
wiedzi i dla tego nie zbyt wielkie możemy mieć 
zaufanie do reformy, opierającej się na tak  nie­
pewnych i nieokreślonych podstawach.

Pisać dzisiaj o reformie wyborczej hrabiego 
Taaffego byłoby naturalnie rzeczą spóźnioną i 
bezpoży toczną. Niemniej jednak trudno się nam 
i teraz wstrzymać- od uwagi, że zachowanie się 
Koła polskiego w całej to, sprawie nie było ani 
arcym ądn , ani arcypołitycznc. Mówimy, natural­
nie, re  stanowiska ~  że^ak ‘*1 wywwijny —  
egoisty cznego.' D la nas projektowana reforma wy­
borcza ani groźną, ani niebezpieczną nie była, a 
jeżeli istotnie zagrażała stanowi posiadania, to 
cnyba zjednoczonej lewicy niemiecko-liberalnej. 
Jak i jednak  Polacy mieli w tern interes, by dla 
innych wyciągać gorące kasztany z ogm a? Czy 
to było dla Polakć istotnie tak  wielkim hono­
rem i zaszczytom, dostarczy i  zagrożonym Niem­
com parlamentarnego Sobieskiego? Myśmy z tej 
kampanji koalicyjnej nic wyszli bez szwanku, a 
staraniem  naszej reprezentacji e ę. W iedniu winno 
być, akim,rychlej naprawić ‘łędy popełnione. 
Stać się to może, jeżeh przy reformie wyborczej, 
która, naturalnie, mtiei by 1 załatwioną, Koło pol­
skie zdoła przeprowadzić to wszystko, czego 
mamy prawo po uicm 8ię spod cwuc, jeżeli będzie 
w stanie urzeczywistnić reformę słuszną i spra­
wiedliwą. Godzimy się z tom, że była to zasa­
dniczo fałszywa i niesprawiedliwa reforma, która 
chciała nagle ^ęrowndzić prawic powszechne 
głosowanie, ale równocześnie wtłoczyć wszystkich 
wyborców do kurji miast, pozostawiając nietkniętą 
kurję wielkiej posiadłości i w ten sposób je j sta­
nowisko wyjątkow-e i uprzywilejowane uczynić 
jeszcze bardziej rażąccm, ale również nieuzasa­
dnioną jest reforma, oparta na zasadzie utrzym a­
nia stanu posiadania. Czyr ten stan posiadania 
sprawiedliwy, czy odpowiada on faktycznymi sto­
sunkom? N icehu j nasi przedstawiciele n apy tan ie  
to wprzód odpowiedzą,] a potem n iech a j przystąpią 
do reformy.  ̂ Tylko w tym wypadku moglibyśmy 
mieć nadzieję, zc rozpoczęte roboty przygotowa­
wcze doprowadzą do upragn ionego  celu.

Jesteś proszony ?
— Oddawna.
— Pójdziesz ?
Spojrzałem na Ida lkę , która omdlewała 

i wybełkotałem.
— Dla twojego towarzystwa... pójdę...
Byłem wściekły lia Idalkę, Irenę, Janka

Em eryka. — Chodziło mi tu już o siebie. NTi°-dy 
y życiu nie kłamałem, a tu, za parę godzin, 
miałem być schwytany na kłamstwie, które 
mogło się wydać podejrzanem Janków , a tem- 
samem tylko zaostrzyć jego ciekawość. Snue- 
sznem bylolfjt przypuszczenie, żeby młodzieniec 
ten, rwący się do życia i kobiet, obojętnie^ prze­
szedł około takiego niewieściego zjawiska, jakiem  
była Irena.

Prędko kombinowałem podczas milczącego 
obiadu pro  i contra, możliwe skutki tego spo­
tkania, mającego niebawem, dz‘ęki Ł  nerykow i, 
nastąpić.

Całą nadzieję wybrnięcia pokładałem 
w przypuszczalnej okoliczność' że Irena, zajęta 
może serjo księciem Torlioni, mogła niezauważyć 
Janka. Jeżliby go wyróżniła, trzeba było zacząć 
działać. Działanie to ograniczało się na dyskre­
dytowaniu Ireny  w oczach Ja n k a , a jego 
w Oczach Ire n y .

Gdy anefe po obiedzie, oddalił się do swego 
apartamentu, by się zbierać na' bal, pozostałem 
sam z Idalką, która znalazła tylko na ustach 
dw a słowa, wypowiedziane globowym głosem :

Nowo roli u ty  melioracyjne*
Z zaprojektowanych przez krajowe biuro 

meljoraeyjne przy W ydziale krajowym, nowych 
robót publicznych, uchwalił W ydział krajowy 
p> odstawić Sejmowi: projekt reguła :ji jednego 
z dopływów rzeki Pełtwi, mianowicie potoka D u­
mnego i projekt uzupełnienia obwałowania lewe­
go brzegu Dunajca.

Na regula< ę potoku Dumnego, oświadczyło 
ministerstwo rolnictwo gotowość udzielenia z pań­
stwowego funduszu me’ oiw jęnegp datku w y ­
sokości bO 7U ogólnych kosztów. Projekt regulacji 
tej obejmuje przestrzeń 18'847. -kilometrów, oraz 
regulację potoka Rudka na długości 3'26 kim., 
a ma na celu osuszenia i ochronę od dorocznych 
wód wielkich 1262 morgów *ąk nadbrzeżnych o 
glebie z natury bardzo urodzajnej. Koszta tej 
regulacji obliczono na 57.6(10 zł.

W regulacji interesowanych jest 7 gmin i 
obszarów dworskich, mianowicie: Kukizów i Cep- 
czów w powiecie lwowskim, tudzież D z’edziłów, 
Chreniów. Ib in ,  Ińsko j Nowosiółki w pow 
kamioncckim.

Regulacja m a być wyk0naną jako przedsię­
biorstwo krajowe.

Do kosztów regulacji przyczynić się m a ją : 
fundusz krajow y 40*/,, czyli ki etą 23.040 zł.; 
państwowy fundusz meljoracyjny 80°/o, czyii 
kwotą 17.280 jJ. j strony interesowane 30°/,, 
czyli kwotą 17.280 zł.

term in rozpoczęcia r egulacji projektuje W y­
dział krajowy na rok 1894 a czas trw ania na 
lat dwa

Drugi projekt obejmuje uzupełnienie obwa­
łowania lewego brzegu rzeki .Dunajca od mostu 
kolejowego w- Bogumiłowcach do Biskupic radło- 
wskich. Budowa wału na iługości 14'3 kilom, 
wymaga nakładu 140.000 rv a ma na celu 
od onić od zalewu 4790 mójg(5w najurodzajniej­
szej napływowc^ ziemi w 12 gminach i obsza­
rach dworskich pow. brzesk.ego i tarnowskiego.

Meljoracja ta  ma być wykonaną w drodze 
przedsiębiorstwa krajowego na zasadzie państwo­
wej ustawy meljoracyjn j, tak, iż przypadłoby 
na kraj 4 0 czyli 56.000 zł., zaś na państwo 
i strony interesował e po 80 czyli p 0 42.000 zł.

Roboty mają być rozpoczęte w r. 1894 a 
ukończone w 4 latach.

Preliminowana na rok 1894 suma wydatkć .- 
na budowle wodne w kwocie 463.295 zł, w po­
równaniu z r. 1893 w kwocie 302.252 zł., wy 
k.°zuje „adzwj czajny wzrost^g^^łafków > 161.043

c/.yir przeszło 53 70. Wzrost ten jednak nie 
może być uważanym za normalny, lecz za wy 
jątuow j i przemijający, gdyż spowodowanym zo­
stał nadzwyczajnemi wypadkami elementarnemi, 
mi°,nowicio dwukrotnym wylewem rzek karpa­
ckich w czerwcu i sierpniu 1898. W ydział k ra­
jowy uchwalił domagać się od Sejmu przyznan a 
na r. 1894 zasiłków na regulację rzek niespła- 
wnycli kwoty 124 797 zł., zaś na mniejsze robo­
ty meljoraeyjne kwoty 86 516 zł. Na reguł. ,cję 
potoku Dumnego p u ’wsz4 oczną ratę w kwo­
cie 11.520 zł., zaś na obwałowanie lewego brze­
gu Dunajca 14.000 zh

Dalej proponuje W ydział krajowy uchwale­
nie rezolucji, wzywftj<tcej  rzfld. aby na urządze­
nie fabryk drenarskich w kram  przyznał w r. 
1894 subwencję z państwowej dotacji meljoracyj- 
nej w kwocie 5000 zł.

Z rozwojem robót meljoracyjnych wzrosła 
czynność administracyjna kraj. biura meljoracyj- 
nego do tego stopn.u, że^ prowadzący ten referat 
dyrektor biura meljoracyjnego p Kędzior, abso­
lutnie nie jest w stanie mi\ podołać, jeżeli nie 
ma zupełnie zaniedbać właściwego swego zada- 
nia, tj. kierownictwa biura pod względem techni­
cznym. Nadto przy prowadzeniu licznych przed­
siębiorstw mcljoracyjnyeh dostrzegł W ydział kra- 
jowy, że kierownicy buiiowy bądź to  obciążeni 
czynnościami techniczncini przy robotach, wyko­
nywanych we własnym zarządzie, bądź też nie- 
obeznani z odnośnemi przepisami ustawowcir 
■ atrafiają na wielkit trudności przy wywłaszcze- 
iu hxo wykupnie i intabulacji gruntów, wsku- 

tek zego następuje zazwyczaj zwfoka zc szkodą 
dla funduszów budowy 

. A ż e b y  więc z jednej strony utrzym ać pra- 
wid: wy tok urzędowania w tym dziale admini- 
stracji, z drugiej zaś strony zapewnić należytą

administrację kra i owych przedsiębiorstw męjjora- 
eyjnych, okazuje się — zdaniem W ydziału ki-a- 
jowego — niezbędna potrzeba przydzielenia biuru 
meljorac.yjnemu organu administracyjno-prawnego, 
któryby dyrektorowi b :ura meforacyjnego był 
pomocnym w prowadzeniu referatu, oraz w upo­
rządkowaniu sprawy wykupna gruntów przy 
krajowych przedsiębiorstwach meljoraeyjnych.

Referent ten m a mieć rangę i pobory sekre­
tarza W ydziału krajowego.

W ydział krajowy uchwalił tedy przedstawić 
Sejmowi wniosek na ustanowienie posady refe­
renta administracyjna praw rego w randze sekre­
tarza z płacą 2.000 zi i dodatki im aktywalnym 
360 zł. rocznie.

W odkryte karty.
„Jeżeli w istocie prawdziwem jest zdanie 

prasy polskiej — piszą Mosk. Wied. — iż narody- 
polski i ruski, to jeden naród, mówiący tylko 
dwoma językam i — a zdanie to bez wątpienia 
podziela polska szlachta i polski - rząd, który ma 
swoje siedlisko we Lwowie, a filje w parlamen­
tach W .ednia i Berlina — to dlaczegóż ten rząd 
uciska (!) ruiskicb Galiejanów i zaprowadzeniem 
bezmyślnej kakofonji, nazywanej „fonetyką", sta­
ra się narzucić m język polski ?

Dlaczego uporczywie dąży do jego zlatyni- 
zowania, wprowadzając bezustannie do russkiego 
obrządku łacińsko-polskie dodatki ? D laczeg >, 
tracąc olbrzymie sumy w czasie, w którym cała 
ludność zaczyna już cierpieć głód (?!) w pośrod­
ku czysto russkiej ludności buuuje kościoły ? 
Przecież w jednym  tylko roku bieżący-m polski 
rząd wybudował w wschodniej G alicji, głównie 
nad grenieą rosyjską, . i z y d z i e ś c i kościołów, 
tych ortec polonizmu i łaeinizmu !"

Aż t r z y d z i e ś c i  kościołów! Autorowi a r­
tykułu w Mosk Wied. musiało się chyba 
w oczach podwójnie troić, gdy- siadł do pisania 
swych elukubracyj.

„Jeżeli tak postępuje — czytamy dalej — 
bezprawny, przez nikogo oiiejalnie nic uznany, 
samozwańczy, wiecznie buntowniczy i podżegają­
cy do buntu naród polski we wszystkich czę­
ściach zmarłej śmiercią polskiej Rzeczypospolitej, 
polski rzad, to dla czegóż t a k  nie może portę- 
pować prawny rząd potężnej Rosji? Jeżeli Pola- 
ey i Ruaskije są w rzeczywistości jednym  naro­
dem, to dlaczegóż my ociągamy się z zupełi ą 
rusyfikacją ‘ rnjn . praywlAła&ak icgo-? Prace-ej- dla 
Polaków, jeżeli oni tak są przywiązani do swojej 
teorji o jedności russk.ego i polskiego narodów — 
a że są o tem przekonanani, świadczy o tern ich 
działalność w Galicji — nic mogłoby być przy­
krym, gdyby nasz rząd sprowadził ich do jedne­
go mianownika, _,ak to robi polski rząd w Galicji 
z ru„skinii.“

Mosk. Wied., jak  widzimy, eiągle są zdania, 
że naród rm ki a ruw ki czyli rosyjski, to jeden 
naród, a narzucanie Polakom zetania, iż naród 
polski a niski to jedno, jest chyba tylko wykwi­
tem bujnej fantazji, a raczej złą woią i periidją 
To ostatnie jest pewnikiem, zego dowodem dal­
szy ciąg tego „miłego" artykułu. 
i. s „Galicyjskim Polakom udało się otrzymać 
okruszynę samodzielnościu w życiu polityczno- 
narodowem i oni już z całą siłą duszą ru sk ich , 
żeby na ich prochach stworzyć państwo polskie, 
a u nas ociągają się z urzeczywistnieniem pań 
stwowej konieczności, t. j. obrusienja naszych 
granic zacliodbich. Powinno to stać się i dla te­
go, że jak  nas wysławiają po całym świecie Po­
lacy, jesteśmy „pót-mongołami, barbarzyńcami, 
moskalami-kaeapami, schyzmatykami“, a oni są 
narodem cywilizowanym, którego zadaniem jest 
bronić Zachodu przed najazdem „ciemnej, barba- 
rzyńskiei siły moskiewskiej*' Bądźmy więc b ar­
barzyńcami i bierzmy przykład z „cywilizacyj­
nej działalności Polaków w Galicji."

A rtykuł swój kończą Mosk Wisd. wyraże­
niem przekonania, iż wśród Polaków w Rosji 
daje się. spostrzegać „mniejsza doza fantazji" o 
wskrzeszeniu Polski od morza do morza.

„Zdrowy rozsądek —- kiedy się pojawi u 
Polaków powie im, ż o o n i  p o w i n n i  s i ę  
s t a ć  r u  s s k i m  i (Rosjanami), llistorja dowo­
dzi nam krok za krokiem, ż e d a w n a  P o l ­
s k a  s t a n i e  s i ę  R o s j ą .  W szystkie marzenia

o odwróceniu tego biegu liistorji—przeciwne są 
zdrowemu rozsądkowi. Opierając mu się, Polacy - 
niczego ni e zmieniają w historji, p r  z e c i ą- 
g a j 4 t  y  1 A o p r o c e c o b r  u s i en j  a i c z y- 
r . i ą  g o  d l ą  s i e b i e  b o l e s n y m . ’

►Spadla więc maska z rządu moskiewskiego, 
gdyż artykuł ten w Mosk. Wied. nosi na sobie 
wybitne piętno rządowe, inspiracji. Kto zna sto­
sunki rosyjski' choć tylko trochę, ten temu 
przeczyć nie będzie Go.c-tj wzywają rząd do 
spełnienia czegoś, eo już w zasadzie dawno jest 
postanowionem, a rządowi chodzi tutaj głównie 
tylko o to, aby nie on, lecz ja k  m ówi: „naród", 
występował w roli inicjatora.

Dla nas Polaków słowa te 3Iosk. Wied. m  
posiadają znaczenie o tyle tylko, że stwierdzają jłj 
nasze przekonanie co do dążności rusyfikacyj- 
nych Moskwy — inni Słowianie powinni je  so­
bie natomiast dobrze zapisać w pamięci, gdyż pr r 
to co nam dzisiaj grozi, czeka ich jutro ; u trata  Hjp 
narodowości, jeżeli z takim owczym pędem, jak  S.*^’ 
n. p. Młodoczesi, rzucać się będą w otwartą pa- •g-"*
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Rosja wobec katolicyzm w Królestwo Polskim 
i na Litwie.
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będzie ?
Odpowiedź miałem całą sformułowaną i zaraz 

też odparłem.
. —J Stało się J Lepiej może, niż gdybyśmy

mieli dalej truchleć pred tem spotkaniem, które 
dziś, czy jutro nastąpić musiało. Być może, iż 
i-szystkic nasze ohawy pokażą się płonnemi. 

Ona na Janka, on na nią może nie zwrócić 
uwagi. Gdyby- jednak rzeczy obróciły się ina­
czej w takim razie wypadnie nam działać.

—- Działać! — powtórzyła Idalka.
— Otóż — ciągnąłem dalej — w- ty-m wzglę­

dzie znasz mnie, że jestem dyplomatą...
— Dyplomatą! — ja k  echo poparła Idalka.
— \Viesz w- jak  trudnem temu lat kilkr.- 

naścit znalazłem się położeniu i jak , tylko .siłą
rozuinow-anych kombiuacyj, ocaliłem siebie i 

M’ielu innych...
— Tak... tak,.. - -  szeptała niewiasta, a ja  

dalej prawiłem.
. . .  Spróbuję więc moiej polityki i taktyki, a 

ciebie proszę mi dopomagać.
—  I  o p o m a g « ć  I . . .
. Tak, dopomagać, ale umiejętnie. O pani 

r !ni; aini będziesz się starać mówić, ani 
też mc będzi sz o niej rozmow-y- unikać. Gdyby 
Janek  ci o niej opowiadał, to będziesz go słu­
chać i we wszystkiem się na jogo zdanie zga­
dzać. Broń B oże! oy ci się nie wyrwało jakie 
6łowo krytyki, czy potępienia... Ty- ją  znasz 
tylke taką, jak ą  ci ją  Janek  przedstawi... Tak

samo zachowasz się ze światem i znajomymi...
Urw-ałcm, n Id a lk a  m ilczała i c z e k a ła  d a l­

szego c iąg u  p la n u  d z ia łan ia , k tó ryby  ją  n ig d y  
n ic b y ł znudził. W reszc ie  odezw ała się.

— I cóż dalej ?
— Ja  zaś — podchwyciłem — postaram się 

powoli i umiejętnie zdy-ski edy-towrac panią Irenę 
w oczach Janka, a p g o  w jej oczach. W  tym 
celu naw-et będę bywał w willi lofano... z Jan ­
kiem będę by-wał w świecie... Dalej zobaczymy...

. —  D zięku ję  c i!  —  sz ep n ę ła  Idalka, ro z rze ­
w niona m ojem  g o rącem  poślub ien iem  je j sp raw y .

Zapanowało milczenie, które trwało ,lhum 
aż wreszc. je przerw ała Idalka, która w wy- 
o ażni już wszystko, eo nastąpić mogło, prze- 
czuw-ała.

•— A co zrobimy — zapytała — w chwili, 
w której spostrzeżemy, że Janek mimo wszy­
stkiego, zajął się straszną kobietą?

Zai lyśliłem się.
— To wtedy zobaczymyl
— W tedy będzie za' późno. Trzeba dziś 

obmyślić.
— Ależ to niepodobna!
— Ależ mówię ci, że to konieczne.
Po chwili namysłu odparłem :
— Zajmę się panią Mazarani. Jeśli ona jest 

rzeczywiście tak  straszną kobietą...
— Straszną! — podchwyciła Idalka.
— To w takim razie — ciągnąłem — będę 

(miał na to dowody i z nimi wystąpię przed

Przed niedawnym czasem na porządku dzien­
nym stała nader ważna nietylko Jla  Polaków, 
a'e dla katolicyzmu i cywilizacji, sprawa zapro­
wadzenia słowiańskiej liturgji w kościołach Kró­
lestwa Polskiego i prowincyj zabranych. W yja­
śniono, iż idzie vv* danym razie o wprowadzenie 
dodatkowego nabożeństwa w języku rosyjskim, 
mianoiYicie śpiewania w tym języku, zamiast 
polskim, pieśni kościelnych, głośnego odmawiania 
modlitw przez duchowieństwo i w:emyeh, a za­
pewne wygłaszania także do ludu polskiego k a ­
zań w języku rosyjskim. Doniesienia dziennikar­
skie wywołały wielkie i całkiem naturalne za­
niepokojenie w święcie katolickim, a społeczeń­
stwo polskie natyehmi ist zroz liniało, jak ie  zna­
czenie dla niego miałyby podobne wieści w razie 
sprawdzenia się. My podobnych wieści lekcewa­
żyć nie mognsmy, wiedząc bardzc dobrze, że 
rząd ro sy jsk i nietylko ni“ cofa się przed w ydar­
ciem języka ojczystego, aie nawet przed wydar­
ciem wiary, a w tym względzie nie wzdraga się 
przed środkami gwałtu, przed rozlewem krwi.
Z powodu ważność owycl. djnię*>eń, pojawi 
się z napoważniejszycli."stron "doniesienia w pra- * < 2. 
sic polskiej, ośw iadczające, iż sto lca św. nigdy » 
sic nie zgodz na wprowadzenie dodatkowego na- 
bożeństwa w języku rosyjskim w kościołacł Kró- ^  
lestwa Polskiego i zabranych.

Na razie rzecz ucichła. P rasa poiska nie £ g 
sięgła głębiej, nie zbadała, nie postarała się zba j 
dac, jakie jest stanowisko w tej sprawie mnego — 
nader ważnego czynnika, to jest samej Rosji. © ©, 
Jeżeli ona stawia podobne żądanii u stolicy św ., 
to już w tym fakcie tkw-i niebezpieczeństwo, t± g 
a zarazem poważne ostrzeżenie dla świata katoli­
ckiego i społeczeństwa polskiego. Niebezpieczeń­
stwo zawiera sam przez się fakt, iż taka łuyśł 
i takie dążenie istnieje w Rosji, iż jest głęboko 
obmyślane i za raeją stanu uznane, a przed 
wprowadzeniem w czyn podobnych .myśli i za­
miarów Rosja nigdy się n.e cofa. yiawet 
oświadczenia papieża: non possumui. N ić potrze 
bujc ona pójść pięścią i przebojem przeciw stoli- w  ^  
cy świętej; tych przestarzałych środków Rosja =£ 
dzisiejsza nie lubi używać, gdy idzie o sprawy, *§ b 
bliżej obchodzące „zgniły" Zachód, a dotyczące ■=■§. 
kościoła katolickiego. W  takich razach rozporzą­
dza polityka bizantyńska innemi środkami, do 
celu lepiej i skuteczniej prowadzącemi.

W żądaniu Rosji o wprowadzenie dodatko­
wego nabożeństwa kościołach katolickich Kró­
lestwa Polskiego w- języku rosyjskim, tkwi takie 
poważne ostrzeżenie. Wola ono głośno, by dą­
żenia Rosji w tym kierunku dokładnie i z a w c z a su  
poznać a wT rasie spostrzeżenia niebezpiecznych 
znaków, groźnych zapowiedzi, odsłonić je przed 
światem katolickim otwarcie i wprost powiedzieć, 
jakie niebezpieczeństwo grozi katolicy nowi, ka­
tolickiemu Kościołowi i katolickiemu narodowi.
Na jaw  należy wydobyć zgubne dążenia ducha 
ciemności i zagłady, ażeby działanie jego nie
zaskoczyło nieprzygotowanych ludzi dobrej woli; 2  o
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Jankiem , gdyby do takiej nieprzypuszczalnej osta 
teczności doszło.

-Dowody? — zagadnęła zastraszona Ida l­
ka dowody na co ?

— Ze to jest straszna kobieta...
— Ależ na to dowodów trudno
—* Owszem, łatwo !
— Tłumacz się ja śn ie j!
— Moja H alko — zawołałem oburzony — 

czy się obawias2 by Janek  się nie ożenił z pa­
nią Ireną, czy żeby z nią nie miał romansu.

— . eunego i drugiego!
— A więc Janek  jest przecież rozumnym 

chłopcem ?
• N ieb irdzo pod tym względem.

— Ale nie ożeniłbj się z kobietą, mającą § 
na przykład romans?. .

— Nic 1
— Aniby się w niej nie kochał ?
— Zapewne... ale co masz na my
— Kobiety są domyślne, ale mat 

Tym trzeba do głowy panować łopatą.. 
wołałem. — Cóż dziś można wiedzGĆ. 
cierpliwą! Torlioni...

-— Ten W łoch, książę Torlioni, jeśl 
stara o panią Irenę, to ma z nią ro 
zawodnie.

— Jak i ty  mądry...
— W ięc muszę to zbadać i... wied
W  tem wszedł Janek, juz

żony na ba1 (6Vq^ da
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stępnych środków. Ja k  p< Wstępnych i brutal­
nych, wskażemy w następnym artykule, (/>.)

1 1"

aby o niem dokładnie mógł być poinformowany 
ten, któremu obrona praw tego Kościoła i straż 
nad owczarnią Chrystus rwą na ziemi powierzono.
Przedewszystkiem trzeba wiech ’eć dokładnie, _,ak 
Rosja w obecnej chwili zachowuje sio wobec k a­
tolicyzmu u siebie w domu, jakiem i są wobec 
niego jej obecne cz y n ); czy owe projekty, uczy­
nione Ojcu św. są dopiero pierwszem słowem, 
czy toż błyskawicą, rozdzierającą ponure cie­
mności i odsłaniającą szatański robotę, zapowia­
dającą uderzenia gromu w bliższej, czy dalszej ^ ____ _____   ̂  ̂ ___
przyszłości. _ I stępcę. Z oskarżonych nie przybył Belizar Kun-

Takie pytania i troski nasuwać się muszą i dowieź z powodu choroby. Nie przybyło również

Ministrowie przed sądem.
Drugie posiedzenie trybunału  stanu w spra- 

wi dl oskarżenia ministerstwa Avakimowicza, od 
było się w ubiegłą niedzielę. Oprócz 16 człon­
ków trybunału, zasiada tak ie  4 zastępców, w tym 
celu, aby w razie zasłabnięcia którego z człon­
ków trybunału  można natychmiast powołać zn-

nasuwają bezustannie z powodu podniesienia 
przez Rosję owej sprawy dodatkowego na boże li­
stwa. Pierwszorzędny interes katolicyzmu, E u­
ropy i naszej narodowości wymagał gruntownej 
na nie odpowiedzi i wyjaśnienia, opartego na 
bezpośredn Lej znajomości stanowiska rządu rosyj­
skiego wobec katolicyzmu w Królestwie Polskiem. 
Takiego wyjaśnienia nie przyniosła prasa polska 
na razie z powodu trudności, łatwo zrozumiałych, 
arrie zadanie podobne za sobą pociągać uutsi. 

Ale było ono nieodbicie potrzebnym, by otwo­
rzyć oczy tym wszystkim, którzy chcą wierzyć 
w dobrą wolę Rosji co do katolicyzmu i w 
puszczane przez prasą zachodnią baśni 3 o dą 
żemu Rosji do zjednoczenia stę z Kościoiem ka- 
toliokim ; b lin ie  to szerzy owa p ij • i w przej­
rzystych zam iarach: pozyskiwania dla Rosji sym­
patii i zachęcania .Stolicy iw. do ustępstw dro­
bniejszych, by tym sposobem pozysKać dla Ko­
ścioła „ 100-miljonowrY* państwo.

Przecież pojawiło się takie konieczne w dzi­
siejszym stanie rzeczy i doniosłe znaczenie ma­
jące wyjaśnienie stanowiska Rosji wobec katoli­
cyzmu w Królestwie i cesarstwie rosyjskiem. W ) 
szła właśnie dzisiaj w Krakowie o 46 stronach 
broszura pod tytułem  : „Aliant Francji w stosun­
ku  do Europy i Kościoła.“ Pochodzi ona z pod 
pióra osobistości, znającej bezpośredn-’' stosunki 
w Królestwie i Rosji, obserwującej na miejscu 
dążenia i zachowanie się mocarstwa północnego 
wobfr" katolicyzmu. Głęboki umysł gorącego k a­
tolika i Polaka notuje tylko fakta — one mówią 
najwymowniej, do czego dąży Rosja, jak! nowy 
przygotou uje etap w zgubieniu narodu polskiego, 
jak nowy obmyśla cios dla Kościoła katolickiego, 
a dla zamaskowania go, puszcza plotki o zjedno­
czeniu się z Kościołem katolickim. Broszura ta 
jest dokumentem, świadectwem do nieschodzącej 
z porządku dziennego sprawy zrus-yfikowania i 
oprawosławienia Królestwa. Kto ma uszy ku słu­
chaniu, a oczy ku czytaniu, niech zapozna się 
z treścią broszury; niech je j spokojny, przedmio­
towy a wstrząsający tragicznością głos dojdzie 
wszędzi 3 tam, gdzie istnieje jeszcze sumienie, 
gdzie prawda znajduje posłuch — i otworzy oczy 
ku przestrodze, wskaże środki obrony na przy ­
szłość

Przejdźmy treść broszury. Pod względem 
politycznym Rosja dąży do dwóch celów : do za­
jęcia Stam bułu i zawładnięcia caiem dziedzi­
ctwem wschodniego imperium rzymskiego, po- 
wtóre do zjednoczenia całej Słowiańszczyzny pod 
jednem  berłem caratu. Ziszczenia tych celów, 
począwszy od cara, pragnie dzisiaj każdy Rosja­
nin i każdy myślący Rosjanin w tym kierunku 
pracuje. Że inteligencja narodu świadomie przy- 
ezy" ii się do ułatwienia rządc wi osiągnięoia tycli 
dwóch celów, świadczą wymownie istniejące To­
warzystwa tak  zwane dobroczynne, przez n ią . 

'ZdttacLam,■ a  zajmujące się szerzeniem propagan­
dy pauMawistyczue, i prawosławnej; ślące swoich 

amisaijuszów do Abisynji, ale a szczególniejszą 
predylekcją do słowiańskich ludów Austrji. Do 

destwa wysłano przed kilku laty sześćdziesię­
ciu sześciu podobnych omisarjuszów; rozeszli się 
oni po calem Królestwie, a otrzymali od słowiań­
skiego Towarzystwa Douroczynności bilety bez­
płatnej jazdy  wszystkiemi kolejami, oraz pienią­
dze na podró >. i cele propagandy Każdy urzę- 
Inik rosyjski w polakiem i katolickiem mieście, 

działa w myśl owych Towarzystw w kierunku 
prawosławnym i panslawistycznym, u na czele 
Towarzystwa Czerwonego Krzyża w Królestwie 
^olsuiem, działającego wc wskazanym kierunku, 
stoi słynna M arja A ndrejew na Kurkowa.

Do zawładnięcia Wschodem i Stambułem 
przygotow uj "Sn, Rosja drogą pokojową, drogą 
cl_$tpiiwości, zdijąc sobie sprawę, że do tego celu 

le doprowadziły jej wszystkie wojny tureckie. 
Korzysta z pokoju w ten sposób, że porządkuje 
swoje finanse, zakłada fabryki, buduje drogi że­
lazne; zakłada winnice, pomnaża siłę zbrojną, a 
;o wszystko odbywa się z przerażającą szybko­

ścią, o której Europa nie ma dokładnego pojęcia. 
Co do siły zbrojnej, Rosja posiada dzisiaj liczniej­
szą artylerję, aniżeli zjednoczone N iem cy; w y­
ćwiczenie żołnierzy postępuje szybko, a przez 
przyswojenie sobie systemu ogólnej służby woj­
skowej, Rosja w obecnej chwili może już posta­
wić mniej więcej pięć niljonów wyćwiczonego 
żołnierza. W instytucji kozactwa ma doskonalą i 
liczną jazdę lekką

Rosja więc odnosi poważne z pokoju korzy­
ści, a przytem pracuje gorliwie nad rozbiciem 
trójprzym ierza; usiłuje wmówić w Austrię, że 
o prowincjach słowiańskich i o Stambułu nie 
myśli, w gruncie jednak  rzeczy gotowa każdej 
drwili wejść w przymierze z Niemcami, pod w - 
runkiem całkowitego rozbioru Austrji. I ta  myśl 
szczególn ; podoba się w Rosik

Drag m celem Rosji jest zjednoczenie Sło­
wian pod jej berłem pod warunkiem przyjęcia 
prawosławia i języka rosyjskiego. Oświadczyło 
to wyraźnie dziennikarstwo rosyjskie Czechom i 
poradziło przyjąć prawosławie, gdy szukali pro- 
tekeji Rosj . Tak pojęte zjednoczenie przepro­
wadza rząd rosyjski z całą bezwzględnością i 

brutalnością na Litwie oraz w Królestwie. Rząd 
rosyjski . inteligencja rosyjika mówią dziś wręcz 
Polakom : „My mnsimy was wynarodowić i spra- 
wosławić. Jest to konieczność dziejowa, której 
pominąć n?e możemy, mauąc nad wami panowa­
nie sił) . D la dobra naszego, waszego, całej Słc 
wiańazczyzny, dla przyszłej wielkości i prepon- 
deranoji. Słowem, w Europie Polska musi się 
stać rosyjską do szpiku kości. Zadanie to prze- 

tem j a^ ; e j jeżeli Europa zostawi
w pokoju, tern pewniej i skute-

f Europie nie znajdzie się ani je  
fby ujął się za Polską.“

dyplomacja rosyjska na Całej linji 
?y. nigdzie nie było mowy o Polsce, 
polska do obecnej chwili w większej 
ttołicką i ryczałtowe sprawosłowie- 

niedawno miało miejsce z unitami, 
lołać protest ze strony .Stolicy apo- 
ludzić współczucie i działanie kato- 

narodowości, zatem dla uniknie- 
Iności, odwrócenia uwagi od Pol-

powodu choroby. Nie przybył 
• wielu świadków dlatego, że trybunał odmów ił im 
zwrotu kosztów podróży.

Na początku posiedzenia przewodniczący za­
wiadomił oskarżonych, że trybunał odrzucił ich 
zarzuty prze* iw należeniu do trybunału p p .:
Duszilajdcza i Milanowicza. Następnie odczytano 
akr oskarżenia, składający się z 11 punktów, a 
zarzucający, jak  wiadomo, byłym ministrom, żc 
naruszyli konstytucję i ustawy wyborcze. Tych 
przestępstw dopuścili się oskarżeni częścią poje­
dynczo, częśc.ą razem, przez to, żc 1. po śmierci 
regenta Proticza zaniechali uzupełnić regencję,
2. nic rozpisywali wyborów uzupełniających
w razie opróżnienia się mandatów w skutek śmierci 
posła, 3. samowolnie i bez uchwały skupczyny 
przedłużyli trak ta t handlowy z Austro-Węgraml, 
4. nie uszanowali orzeczeń rad) stanu, 5. przy 
wyborach do skupczyny zatrzymali wielu wy­
borcom karty  głosowania, 6. zabronili robotnikom 
przy warstatacli brać udział w głosowaniu, gro­
żąc^ im wydaleniem z zajęcia, 7. zabronili wysy­
łania prywatny er. telegramów o wynikach wybo­
rów, ab)r w ten sposób umożebnić ich sfałszowa­
nie, S. obsaczyli wojskiem lokale wyborcze,
11. uniemożliwili przewodniczącym komisyj wy­
borczych przybycie do miejse, gdzie się wybory 
odbywały, 10. wyborcom w Garaczicy uniemożli­
wili głosowanie przez użycie siły zbrojnej, a opór 
ich złamali użyciem broni, przyczem raniono i 
pomordowano wiele osób i 11 otwarli i ukon­
stytuowali skupczynę. w obecności niedostatecznej 
liczby posłów.

Po odczytaniu aktu oskarżenia imieniem sku­
pczyny zabrał gios Dima Kosticz, jako oskarży­
ciel publiczny. Nie zawiść stronnicza — mówił 
on — ale konieczność bronienia z trudem  wy­
walczonych swobód przeciu zapędom reakcyj­
nym spowodowała skupczynę <19 postawienia by­
łych ministrów w stan oskarżenia. Oskarżeni 
mają gwarancję w tem, że stają przed najwyż­
szym trybunałem w kraju i przed sędziami bez­
stronnymi i objektywnymi. Oskarżyciel czyni 
wnioski i żąda zasądzenia wszystkich oskarżo­
nych w myśl artykułu 8 ustawy, o odpowiedzial­
ności ministrów na karę od 4 do 8 lat, na po­
noszenie kosztów sądowych, na solidarny zwrot 
szkody, wyrządzonej skarbowi przez samowolne 
przedłużenie trak ta tu  handlowego z Austro-Wę- 
grami. Wysokość tego wynagrodzenia oznaczy 
oskarżyciel później, co sobie wyraźnie zastrzega.

Oskarżony Ribaracz podnosi zarzuty prze­
ciw należeniu Dusmanicza do trybunału na tej 
podstawie, że ten sędz a żywi do niego nienawiść. 
T rybunał powołuje wskutek tego w miejsce D u­
smanicza zastępcę, Nikolę Kresticza. W skutek 
tej zmiany ubywa z trybunału jeden radykał, a 
przybywa jeden postępowiec.

Prezydent wzywa oskarżonych, aby teraz 
wnieśli naraz wszelkie zarzuty, jah ieby jeszcze 
mogu poczynić przeciw pojedynczyjn członków 
trybunału Av akamowićz 'oswmcTcza Tednak imie- 
nieniem wszystkich oskarżonych, że na razie nie 
zamierzają wnosić żadnych zarzutów.

Odczytano wreszcie sprawozdan.e komisji 
śledczej, złożone skupezynie, poczem zamknięto 
posiedzenie.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djariesz lwowski.
P i ą t e k  29. grudnia.
Teatr lir. Skarbka: „Champignol, mimo woli“ , 

kouicdja w 3 aktaoli Frydeau i Desrallieres. Początek 
o godz. 7. wieczór.

Z życia towarzyskiego Dnia 24. bm. oilhy.lv 
się w Mszanie dolnej zaręczyny panny Zofji 0 d r o- 
b i n ó w n e j ,  córki p. Jerzego Odrobiny dr. medycyny 
i Katarzyny z Niedzielskich, z p. Adamem F u r- 
m a n k i c w i c z e m ,  asystentem warstatów kolei pań­
stwowych we Lwowie.

W Krakowie pobłogosławionym zostanie w so­
botę d. 30. bm. o godz. G. wieczorem w kościele 
0 0 . Kapucynów związek małżeński między panną 
Emitją Żu l i  ń s k ą ,  córką Edwarda i śp. Aleksandry 
z Manasdff, « p. Ernestem A d a m e m ,  członkiem re­
dakcji N o w e j R e fo r m y .

Nekrologia. Klemens T> a u i ł  o w i c z, kandydat 
adwokacki, przeżywszy lat 3? zmarł -w Kołomyi d. 
20. bm. — Józef G a ł k o w s k i ,  einer. radca sądu 
krajowego,' zmarł w 73 roku życia w Płazie pod 
Chrzanowem. — O z i me k  Jan, adjunkt sądowy W 
Le: ajskn, zmarł w Dąbrowie d. 21. bm. po dłuż­
szej chorobie w 31 roku życia. :— Jakób B r z u s z -  
k i e w i c z ,  obywatel a Kudowa, nrodzony w 1S37 
r ,  z maił onegdaj. — hajstanna z Osadeów Os ad-  
eowa, obywatelka m. Kołomyi, przeżywszy lat 49, 
zmarła d. 20. bin. w Ki łomyi. — Dnia 13. bm. 
w Meronie w Trrolu zmarł w kwiece wieku Adam 
W e n t z 1, syp p. Konrada Wenztla, rade$ m. Kra­
kowa. Młodzieniec ten ukończył właśnie w lipcu br. 
nauki w akademji technicznej w (landawie, a prawo­
ścią charakteru, zdolnością i wykształceniem faclio- 
wem rokował piękne nadzieje. —  Janina z Stumrei- 
eherów Zarewiczowa, żona docenta uniwersytetu krak. 
i prymarjusza szpitala św. Łazarza, urodzona w r. 
1849, zmarła w  Krakowie d. 25. bm. — Leon Ccr-  
cha,  obywatel m. Krakowa, przeżywszy lat 77, zmarł 
w Krakowie.

Kalendarz Piątek (29.): Tomasza b. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 58, zachód o godzinie 4. 
minut 8.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k ' .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), lisy, borsuki i zające, słonki, 
jarząbki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, pta­
ctwo wodne i błotne w ogólności.

Uczta wigilijna. W Czytelni akademickiej od­
syła się w niedzielę d. 24. bm. wspólna uczta wi- 
g:liina, w której wzięło udział blisko stu akademi­
ków. Uroczystość zagaił prezes Czytelni akad. Woj­
ciechowski, zwracając się z życzeniami do kolegów i 
obecnych profesorów uniwersytetu drów L Finkla, 
8t. Głibiriskiego i St. Szachowskiego. Kulminaeyj- 
nym punktem biesiady była przemowa dr. Szaeho-

ioła, r*ąd_,rosyjski ehwyeił się pod- wskiego, który wzywał młodzież do pracy nad swemi

charakterami i do zerwania z polityką oportunizmu. 
Profesorowie Jm. rektor dr. L. Ćwikliński, dr. E. 
Dunikowski, R. Piłat i St. Starzyński, nadesłali pi­
semnie serdeczne życzenia. Uczff przeciągnęła sic 
do późna w" noc. ,

GwiaZhka kolejowa, w  piątek d. 22. bm. od- 
była !ę piękna uroc. y-Jość rozdania podarunków 
dzie - t'-. służby kolejowi p r;': drzewku, rzęsiście 
oświ- i bogato ubrane,ń, r  obecności pp. dy-
rek* Deyflrow, zastępcy dyreż.tora p. Witko-
we go, pań: Elsncrowej, Bartmaóskiej, Kerekjarto, 
Rc sowej, Sołtrjfekiei. Wechslerowej itd. Przy we­
sołej kolendzie, rozdano rozradowanej dziatwie około 
600 praktycznych podarunków, Sukienki, przybory 
szkolne, książeczki do nabożeństwa. Prócz tego roze­
słano około 2000 podarunków- pedobnych dla dziatwy 
służby kolejowej, zamieszkałej na prowincji. Należy 
się szczera podzięka paniom, które z prawdziwem po­
święceniem zajęły się sprawieniem i urządzeniem tej 
gwiazdki, która rozradowała młode serduszka i spra­
wiła niespodziankę icli rodzicom.

Prezentę na opróżnione grecko-katolickie probo­
stwo regiae collationis w Kosmaczu, nadało namie­
stnictwo księdzu Cyrylowi Łukasiewiczowi, dotychcza­
sowemu grecko-katolickiemii proboszczowi w Mszanie.

Zwvczaine walne zgromadzenie członków tut. 
izby adwokatów, odbyło się Snia 21. gnidnia rb. 
pod przewodnictwem prezydenta dra Jana Czayko-. 
wskiego, który powołał na fretarza dra Franciszka 
Soronin.

Po uehwaleniu budżetu na rok 1894 przystą­
piono do wyborow. Prezydentem izby został wybrany 
nadal jednogłośnie!’ dr. Jan Czajkowski, ■ eo wszyscy 
zebrani przyjęli z prawdziwą radością. I* wiceprezy­
dentem wybrany został dr Boi liski, IŁ wiceprezyden­
tem dr. Gottlieb.

Do wydziału wybrani pp .; dr. Bieliński, dr. 
Ozaykowski Robert, dr. Czester, dr. Ęeiles Edward, 
dr. Górecki, dr. Jckeles, dr.j Małachowski, dr. romia- 
nowski i dr. Dulęba. Prokiiratoreni izby dr. Mała- 
eiiowski, zastępcami prokniątora dr. Dulęba i dr. 
Raabe. Prezydentem rady dyscyplinarnej jednogłośnie 
wybrany został dr.. Horvath, członkami rady dyscy­
plinarnej ponownie wybrani: dr. Byk Emil, dr. Ro­
manowski, dr. Schaff, dr. Srokowski. Zastępcami dr. 
Bliziński i dr. Lówenstein- Egzaminatorami do egza­
minów adwokackich: dr. Stromengc-r, dr. Max,
dr. Dziędzielewicz, dr. Feiles Edward, dr. Kuczkie- 
wicz, dr. Gottlieb, dr. Jckeles, dr. Górecki, dr. Ta- 
jąk, dr. Ostrożyński, dr. Rogalski, dr. Solowij- Na 
mężów zaufania; dr. Dz iubiiiski, dr. Czeszer, dr. T i- 
baczyński. Do komisji rewizyjnej dr. Balko, dr. Szwe- 
dzieki i dr. 47eis.

Wreszcie zapadła uchwala jednogłośnie na wnio­
sek kilkunastu członków, ażeby wydział izby zbadał 
sprawę postępowania obrońców 00 d° umieszczenia 
ieli w nowej sali rozpraw, tudzież by się pestarał o 
usunięcie niektórych nieprawidłowości, na które liczne 
skargi się ponawiają, a mianowicie, że w sądzie kra­
jowym karnym zbyt wiele zwłaszcza apelacyjnych 
rozpraw na tę samą porę bywa wyznaczanych, sku­
tkiem czego rozprawy, wyznaczono na goazinę 9. rano, 
zaczynają się. dopiero o godz. 12., lub po południu, 
że ekspedyt sądu krajowego cywilnego zbyt powolnie, 
nieraz po kilku tygodniach ekspedjuje uchwały są­
dowe i wszelkich wyjaśnień i interweneyj adwokatom 
w tej kwestji odmawia.

Z obawy przed karą wydalił się przed czterema 
dniami ezternasto-letni chłopak, syn : profesora 1̂  i 
dotąd nie wrócił. Jest dość słusznego wzrostu, twa­
rzy owalnej, blondyn, ubrany w szary paletot z kol- 

. nierzem pluszowym.
Narząd ł yżwiarski zawiadamia^ żwpo dłuższej 

przerwie, spowodowane* słanem po)vletrza, tor łyzwo- 
wy na stawie Szumannówki, z dniem dzisiejszym to 
jest 28. grudnia b. r. na nowo otworzony został.

Or. RudoK Zllber, docent uniwersytetu lwo­
wskiego, wezwany został telegraficznie, do zbadania 
terenów naftowych w Siedmiogrodzie, na granicy moł­
dawskiej, w celach eksploatacji górniczej.

Dr. Zuber wyjechał onegdaj wieczór w tej spra­
wie do Budapesztu, gdzie go oczekują interesowani, 
którym dr. Z. ze strony zarządu państwowego insty­
tutu geologiczeego we Wiedniu poleconym został.

Jubileusz Henryka Rodakowskiego, mianowicie
czterdziestą rocznicę przyznania naszemu znakomitemu 
malarzowi pierwszego złotego medalu w salonie pa­
ryskim, zapragnęły uczcić towarzystwa sztuk pię­
knych na ziemiach polskich i w ogóle artyści polscy. 
Myśl, rzucona w locie bieżącego roku, znalazła gorąco 
przyjęcie i poparcie. Znając wrodzoną skromność i 
wstręt jubilata do wszelkich głośniejszych objawów, 
postanowiono poprzestać na adresie, wystosowanym 
doń w imienin świata artystycznego polskiego, a.opa­
trzonym podpisami artystów i przedstawicieli towa 
rzystw sztuk pięknych. Adres ten, ozdobnie wydru­
kowany na pergaminie w drukarni CVasi( okryty 
stukilkudziesięciu podpisami, oprawiony został bardzo 
gustownie w pracowni p. Jahody w Krakowie w teke 
ze skóry silio-stalowego' koloni; na okładce widn eje 
napis z liter pięknie z bronzu wyciętych: „Rodako­
wskiemu. 1853"—  1893“ . Akt wręczenia odbył się 
w Kraaowie w niedzielę dnia 24 <. m. w południe.
W mieszkaniu jubilata na ulicy Krupniczej pojawiła 
sio deputaąja, w której skład weszli artyśoi: Juljusz 
Kossak, Jacek Malczewski i Piotr Staehiewicz, tudzież 
członki-wro dyrekcji zjed; onych towa’ zystw sztuk 
piął .yj * : profesor Marj_ Śoko oWskii; Zygmunt
Cieszko i dr. Stanisław  Tomkę •<<>•&. Sekretarz to- 
w.irzyst .rt sztuk pięknych p. Cieszkoocski, w krótkiej 
przemowie wyjaśnił genezę adresu i scharakteryzował 
go jako objaw w d z ię c z n o ś c i  tego kraju, który od sy­
nów swoich wielo wymaga i bierze, a tak nało im 
za to daje, -zego do-jti^Jmn - iosl sam żywot jubilata. 
Poczem odczytał tekit adresu, pod którym znajdujo 
się sto podpisów. Na czele świeci — nieoceniona 
dziś pamiątka — autograf Jana Matejki, położony 
przezeń nienadłu.go przed śmiercią. Drugi arkusz z 
resztą podpisów, który na czasie zwróconym być nie 
mógł, doręczonym zostanie osobno.

Rozrzewniony jubilat w słowach z głębi serca 
płynących, a pełnych właściwej mu prostoty i ujmu­
jącej uprzejmości, dziękował za ten obiaw pamięci 
rodaków, który stanowić będzie najmilsze mu wspo­
mnienie, a które przypisuje temu, że pracował zawsze 
z mysią o ojczyźnie; jeżeli przyczynił się do podnie­
sienia zamiłowania sztuki w kraju i do zachęcenia 
pracowników na jej niwie, jest to dostateczną nagrodą. 
Zakończył życzeniem rozwoju i zakwitnienia w całej 
pełni sztuki polskiej.

Zakład herbaciany. Ze S t r y j a  donoszą nam : 
Założony w mieście naszeni przed dwoma laty, stara­
niem kilku wpływowyjł izraelitów, zakład herbaciany 
został z początkiem bież. miesiąca- nanowo otwarty. 
W tym zakładzie dostają ubodzy, bez różnicy wyzna­
nia, za 1 ct. szklankę ciepłej herbaty z cukrem i 
dużą bułką, eo niemałą przynosi ulgę klasie najbie­
dniejszej miasta. To t<*ż korzystają z tego przedewszy­
stkiem ci, którzy maj; po kilkoro dzieci, chodzących 
do szkoły, gdy z, zamiast kawałka suchego chluba, 
dają im po cencie na śniadanie i podwieczorek, a co­
dziennie sprzedaje się 1.500—2.000 porcyj. Z tego 

powtpiu pospieszyli wszyscy mieszkańcy miasta i oby­

watele okoliczni w pomoc temu dobroczynnemu zakła­
dowi. Na czek dobroczyńców-vstoi bar. Juljan B r u ­
tt i ck  i ze Strzałkowa, k tó ry /ja ł rokrocznie, i tym 
razem nadesłał na ręce komitetu hojny dar w kwocie 
300 koron — co innych zachęciE do naśladowania 
go — dalej magistrat miasta, który ofiarował GO zł.-, 
itd. Szlachetnym dobroczyńcom należy się gorące po­
dziękowanie.

Poszukiwanie spadkobierców. Po Emilji Kę­
dzierskiej z Auerów, wdowie po Józefie Kędzierskim, 
zmarłej w maju rb., pozostał się spadek 1.500 rs. 
Spadkobiercy nieznani, winni się zgłaszać do adwo­
kata przysięgłego Józefa Luko niskiego w “War­
szawie.

Władze rumuńskie wzbraniają obecnie wstępu 
do Rimuinji obeym robotnikom, jeżeli najęci są 
w grupach i w większej liczbie przekraczają granicę. 
Pojedynczo do Rumunji udającym się. robotnikom na­
tomiast nie wzbraniają przekraczania granicy.

Smiarą kradzież, popełnianą systematycznie przez 
trzech subjektów, wykryto wczoraj w jednym z tutej­
szych pierwszorzędnych sklepów. Subiekci liietylko, 
że co wieczora wynosili z magazynu rozmaite towary, 
które następnio rozdarowywali swoim znajomym ro­
dzaju żeńskiego, ale często także zaglądali do kasy... 
Trwało to-kilka miesięcy. Wystarczy powiedzieć, i i  
jeden z nich zabrał ze sklepu 20 drogich wachlarzy. 
Szkoda, jaką poniósł kupiec, nie da się na razie na­
wet obliczyć.

Wielka kradzioż. Z Wiednia donoszą, że lir. 
Zybcrg-Platerowi ze Lwowa, w drodze do Abazji 
skradziono klejnoty, a z niemi wiele .cennych staroży­
tności polskich. •

Rozruchy robotnicze w Amsterdamie przy­
bierają coraz poważniejszy charakter. W drugie święto 
Bożego Narodzenia przeciągali w liczbie około 2000 
po głównych ulicach miasta, wyprawiając hałas? 
tak, że w końcu policja dobyła pałaszy i rozpędziła 
tłumy. Na policjantów rzucano kamieniami. Ranio­
nych jest kilkanaście osób, między nimi trzech człon­
ków komitetu socjalistycznego i jeden policjant. Citfeko 
rannego socjalistę Goela odstawiono do szpitala.

Naukę stenografji dla podoficerów we Wie­
dniu rozpoczął kapitan artylem Leinner, członek cen­
tralnego związku gabelsbergskieli stenografów.

taęazynarodowe towarzystwo fałszerzy do­
kumentów wyłapała w tych dniach policja wiedeń­
ska, Szajka składała się z Algierczyka Pawła Duclos, 
Szwajcara Artura Barberata, Francuza Ludwika Ma­
rie i Włocha Wiktora Rossi. Przy rewizji znaleziono 
butelki z rozmnitemi atramentami i farbami, cyrkle, 
pióra i inne utensylja, służące do fabrykowania fał­
szywych dokumentów. Na zasadzie takich legitymaeyj 
w łudzano pieniądze od różnych instytucyj i konsula­
tów. Wszystkich czterech oddano pod sąd, a pierwszy 
z nich, Duclos, będzie jeszcze karany za to, iż. wy­
dalony z granic Austrji, powrócił bezprawnie i ukry­
wał się we Wiedniu pod nazwiskiem Fortoni.

Z Życia towarzyskiego. Sluli panny Anieli 
B o r a c z k ó w n e j  z kapitanem 85 p. p. Wikto­
rem R u d n i c k i m ,  odbył się we wtorek 26. b, m. 
w kościele 00. Dominikanów.

Z anuji. Z a s t ę p c a m i  o f i c e r  ć w w rezer­
wie p i e c h o t y  zamianowani: Hofmcister Ernest 13, 
Kustynowicz Juljan 41, Pol lar Jerzy 13, Seremet 
Józef 13, Denk Wilhelm 9, Hamak Leopold 89, 
Pustelnik Józef 13, Zych Marcin 20, Nowak Stani­
sław 57, Lotoeki Wiktor 56, Selilesinger Ernest 30, 
Chochole Ferdynand 15, Kalilo Emil 95, Taclavik 
Bratysław 9, Yachal Jerzy 10, Yilimek Wiktor 15, 
Miazga Antoni 10, Zamazał Antoni _ 15, Jirtdrioh 
Alojzy 30, Ileller Rudolf 30, Wirschal Rudolf 40, 
Dietsclier Franciszek 41, Polnsok Antoni 45, Tocanor 
Adolf 55 Lodl Józef 55, Nowak Franciszek 56, 
Ochęduszka^ Jnn’ 55, a Hrdliezka Józef 67, Nyezaj 
Włodzimierz 15, Ryś Stanisław 57, Feyerfeil 58, 
Seitz Maksymilian 58, Cicha Wacław 58 Zawodnik 
Ludwik 95, Turek Jan 56, Scliiifer Wilhelm 90, 
Spitschka Er. 89, Jelinek Wincenty 89, Srazil Alojzy 
90, Zaliradnik Wacław 90, Pospiscliil Franciszek 80, 
Hrbek Michał 77, Nowak Józef 80, Yelisek Wincenty 
77, Geissler Wilhelm 77, Kwiatkowski Jan 30, 
Hammer Albin 58, Krzeczkowski Michał 58, Gliga 
Gabrjid 41, Sanwetz Franciszek 30, Biliński Izydor 
80, Wyrohek Antoni 56, Grychowski Antoni 56, 
Wiśniowski Kazimierz 20, Zajączkowski Wacław 1 Sty ' 
Kolman Józef*20, Hfayaczek Franciszek 55, Fejfar 
Gustaw 80, Heih r Maksymiljnn 24, Molnar Włady­
sław 9 , ' Knoh Cyryl 10, Kubik Franciszek 15, 
Priigl Józef 95, - Brabetz Adolf 58, Chaloripsky 
Karol 89.

W s t r z e l c a c h :  Miśkowsky .Tózcf 13, Ters
August 13.

W k a w a l e r ]  i: Heintsclil Franeiszek uł. 3.
W a r t y l e r j i :  Reindl Karol 10, Kolek Win­

centy U .
K a d e t a m i r e z e r w o w y m i w p 1 e o, li o o. i e : 

R.rmy Wincenty 10, Zmorski Mateusz 90, Parfano- 
wii-z Wiktor 55, Moskal Józef 24, Prolcesz Karol 45.

W a r t y l e r i i :  Czermin Otto, Ścicszka Stanisław.
Wakujące posady. Magistrat miasta Lwowa 

ogłasza, że dla wysłużonych podoficerów wakują na­
stępujące posady : 1. jedna posada woźnego przv sa­
dzie obwodowym w Wadowicach, ewentualnie przy 
innym sądzie okręgu krakowskiego; 2. jedna posada
kancelisty przy dyrekcji domen i lasów we I^wowie; 
i  3. jedna posada dozorcy więzień przy sadzie krajo­
wym w Krakowie.

Bliższych wiadomości, co do warunków i dotacyj, 
zasięgnąć można w TV. departamencie magistratu.

Zgon pijaczki. We wtorek zrana znaleziono na 
podwórzu realności pod 1. 3. na Bogdanówce, nieżywą 
kobietę, odzianą tylko w kaftanik i buciki. Na ciele 
n ie. znaleziono żadnych śladów gwałtu. Zmarła nazy­
wała się • Franciszka Pisarska, liczyła lat 37 i mie­
szkała stale w luilparkowie jako zarobniea. W  osta­
tnich czasach oddawała się nałogowi pijaństwa i już 
kilkakrotnie w stanie nietrzeźwym zrzuciwszy odzienie, 
biegała na pół naga po polach, a nadto w nocy przed 
znalezieniem jej zwłok, widziano ją również pijaną. 
Istotnie też znaleziono na polu, opodal powyższej 
realności, brakującą część jej odzienia. Zwłoki zabrano 
do kostnicy szpitala powszechnego, celom przeprowa­
dzenia obdukcji.

Zwr°camy uwagę dyrekcji policji na fiakra nr. 
88, który otrzymawszy więcej, jak mu się należało, 
jeszcze czuł się pokrzywdzonym. Dowody mamy 
w ręku, sądzimy, że dyrekcja policji zażąda od nas
takowych,

Usiłowane sómobójstwo. Onegdaj o godzinie 8. m. 
30. wieczorem wezwano stację ratunkową na ulice 
Gródecką 1. 41 do Wojciecha Penedka, któfjj w  za­
miarze samobójczym napił się rozczynu fosforu da­
jącego słabe oznaki życia, przywrócono do przyto­
mności i po udzieleniu mu pierwszej doraźnej po­
mocy, odstawiono go do szpitala powszechnego w 
stanie nie budzącym poważniejszej obawy- Powodem 
targnięcia się na życie mają być opłakane stosunki 
finansowo.

Rosyjskie koszta paszportowe. Według naj­
nowszego rozporządzenia ministra rosyjskiego wyno­
sić będzie od 1. (13.) stycznia 1894 r. opłata za 
każdą wizę, wystawioną przez konsula rosyjskiego 
3 zł., zaś. za każdą legalizację płacić się będzie 4 zł.

7akład 00. Jezuitów w Chyrowie- M*
wyznań i oświaty nadal składającemu się z ól 
felas prywatnemu zakładowi naukowemu Towarzj 
Jezusowego w Bąkowieaeh pod Chyrowem, pod 
runkiem wypełnienia ustawowych wymogów na okr 
trzech lat, począwszy od roku szkolnego 1893/941 
prawo noszenia nazwy gimnazjum, prawo publiczności, 
oraz prawo odbywania egzaminów dojrzałości i 
dawania świadeetv dojrzałości, mających ważność;' 
państwową.

 — «o-}<s>ł*<3’o—-------- -
Składki. N a fundacje- im ien ia  T adeusza  Kr ciuszki 

n a d e s ła ł p. M aks. N ow ick i ćo zeb ran e  podczas św iat.
Na weteranów z roku 1830/31 złożył p. Teofil Ja  eu 

ski z Dronoltycza zamiast życzeg noworocznych^ zł. — 
Hr. Zamoyski z Obiadowa z wygranej 10 zł.

D la  sy b irak a  p. Teofil Ja b ło ń sk i 2 zł.
Na rzecz Tow. szkoły ludowej złożył p. Henryk Tro- 

tey kwotę 1 zi. GO ct. zostawioną u niego w sklcpio. przer 
nieznajoma punki.

Wydział ‘ Echa" z ap rasza  członków  Towarzystr . na 
w spólny o p ła tek  i uroczystość o tw arcia  włnsncgi lokalu 
(liotol A ng ie lsk i I. pięu-o), w sobotę d n ia  30 g.uulnift b. r., 
o godz. 7 i pó ł w ioeżorom  odbyć się mającą.

Z karnawału. Komitet balu kuchni ludowej i głodnych 
dziec-i ogłasza, że bal ton odbędzie się w niedzielę d 21. sty- 
7znia pod protektoratsin p. namiestnikowej.

Znalezioną w karetce nr. 10 bransoletę srebrną 'z na­
pisem wewnątrz można, a odebrać u pana J  a r z y U y, 
złotnika.

Wydział Stowarzyszenia nauczycielek ZrtpTaJza-attooj-' 
inie członków Stow. na opłatek, który się odbędzie wEie- 
dzidę 31. t. m., o godz. lżb w południe.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny W teatrze 

Dziś ™ piątek po raz trzeci „Champigncl m'mo 
woli ( Champignol malgrć lut), komcdja w  3. 
aktach J. FeycieaiYa i Desvallióres’a ; jutro w sobotę 
„Bal maskowy“, opera w 5. aktach Yerdi ego. Drtui 
występ panny Elwiry Oolonnese, primadonny opery 
w Barcelonie.

Z tean u. Jak to przewidzieliśmy z góry, śro­
dowe drugim przedstawienie „Chąmpignola irinio 
woli“ szło lepiej, niż za pierwszym tnzem, grze 
nasz;, cli artystów, którzy pozbyli się tremy, była pe­
wność^ ztąd też znać było więcej życia i liumo 
ru. 8ceny zbiorowe, a te w komedji- przeważaj 
wykonane byfy liardzo składnie i niejednokrotnie wi­
dzów zmuszały do szczerego śmiechu.

M ogóle na onegdajsżem przedstawieniu publi­
czność bawiła się doskonale, cźego dowodem były 
rzęsiste oklaski, jakiemi darzono artystów za do­
bra gro.

Dziś w piątek, po raz trzeci: „ C h a m p i g n o l  
m i m o  w o l i ‘;. Onegdaj, na drugiom przedstawieniu 
tej arcykomicznej farsy, teatr był znów pełny ; 
„C h a m p i gn  o 1“ będzie mieć u nas takio powodze­
nie, jak „ F l i r t “ ; prosimy tylko niektórych artystów 
(a zwłaszcza panią Siennicką), ażeby na scenie riiy- 
ś l e l l  wi ęc  oj o r o l i ,  gdyż to tylko jest .cochą 
istotnego talentu.

W  czteroaktowroj komedji Zygmunta Sarneckiego, 
„ U r o c z e  o c z y “, które liędą najbliższą nowością 
biorą udział pierwszo siły naszej sceny. IowyższE 
komedja zainteresowała iiardzo naszą publiczuoSĄ 
gdyż kasa teatralna już od kilku dni otrzym uje wiele 
zgłoszeń o bilety, zwłaszcza do lóż i krzeseł parte­
rowych.

Z teatru  krakowskiego. P. Tadeusz Pawliko­
wski, dyrektor teatru krakowskiego, wyjechał onegdaj 
do Abbnzji, powołany telegraficznie przez swego ojca, 
który tamże ciężko zaniemógł. Podczas jego nieo­
becności objął kierownictwo sceny p. Józef Kotarbiń­
ski, któremu, jako reżyser i zawiadowca inwentarza 
sceny, przydzielony został p, A. Lubicz.

-a* .

OstatMe MMomosei.
W e wtorek dnia 26. bm. odbyło się w Ż ń ł 

kwil walno zgromadzenie ruskiego politycznego 
Towarzystwa „Ruska R aua“. Zebrało się- około 
400 ludzi, przeważnie włościan i m ałomieszciar 
Przy przeprowadzonych wyborach przewodniczą­
cym wybrano posła sejmowego dra K o r o l n ,  
k.óry następnie wygłosił referat: „O naszem po 
łityczncm położeniu i jak ą  ma być żółkiewska 
„Ruska R ada“. Referat ten znanego moskalofil- 
skiego posła jest o tyle charakterystycznym , że 
poniekąd jest zapowiedzią nowego zwrotu w po 
lityce ruskiej. Po zwykłych napaściach na rząd 
i na Polaków, po zwykłych żalach na pokrzy­
wdzenie i uciemiężenie narodu ruskiego w Gali­
cji, zawezwał dr. Korol wszystkie stronnictwa do 
zgody, do wspólnej o p o z y c y j n e j  akcji prze­
ciw znienawidzonym Polakom i rządoy i, przeciw 
„nowej crze“, zainaugurowanej —jak  wiadomo — 
przez rząd w roku 1 8 8 9 .  Referat swój zakończył 
nowy prezes żółkiewskiej „Ruskiej R ady“ szere- 

rezolucyj, przyjętych następnie przez zgro-giem
madzenie jednogłośnie. Rezolucje te naturalnie 
nie są niczcm innem, ja k  streszczeniem całej 
mowy dra Korola, a wiec : konstatują „nieszcze 
śliwę“ położenie Rusinów w Galicji; uznają roz­
dział partyjny na Rusi za szkodliwy; stwierdzają 
„systematyczne naruszanie politycznych praw 
Rusinów** uznają za konieczne połączenie się 
wszystkich stronnictw w jedno; wreszcie wz) 
wają wszystkich posłów sejmowych do utworze 
nia koniecznie jednego klubu w sejmie, poflłów 
do sejmu i do l-ady państwa do wspólnej akcji 
i do obmyśleni:, sposobu, w jak i mogłoby przyjść 
do skutku połączenie wszystkich ruskich stron­
nictw, tudzież do zwołania w tym celu w.ecs
narodowego.

Dożyw 
magnatów 
prezydent 
właściciel 
sytetu Arij 
gierskich 
i nadżupan 
lavszky.

otnimi członkami węgierskie, izby 
zostali świeżo m ianowani: Były wice- 
królewskiej kurji Alojzy D aruT-ary, 
dóbr Stefan. Hortliy, profesor uniWer- 
ust Leclmer, prezydent dyrekcji 
olei państwowych Juljusz Ludwigh 
trenezyńskiego komitatu Juljusz Sżaj

Hanib. Nachr. y, kampanji na nowo podję­
tej przeciw „nowemu kursowi polityki polskiej 
powołują się, wyłącznie na różno znane wykrzy­
kniki Gońca Wielkopolskiego, które przedstawia­
ją  jako wyraz ogólnej opinii polskiej. T ak  mia­
nowicie w num. 298 Ilam b , Nach  powołają skż 
na owe po nominacji arcybiskupa Polaka poP^’ 
nione wylewy szowinizmu i tak  kończą i

„To było przed 2 laty. Czyż rząd tymcza­
sem nabył przekonania, że Polacy zmienili sw^jc 
dążności ? A jeżeli nic, to z jakiemiż my“ a®i 
utajonemi przyjmą Polacy „dzieła miłości rządu , 
a jak  się za nic odwdzięczą ?“

Na to odpowiadamy : To jest rzecz  jasna,
Każdy objaw wymiaru n aw e t częściow ej sprawie­
dliwości wzbudza u nas uznanie i wdzięczność. 
Gardzić zaś musimy tymi, którzy wszystkiego 
nam zazdroszczą i niczego nie życzą, ubolewać... 
zaś przychodzi nam nad tymi z rodaków zaśb\p||
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którzy świadomie lub nieświadomie p ra­
li szowinizmu niem ickiego, uprawiając 

to w politycznym, czy społecznym kie-

5 Petersburga donoszą: Minister skarbu od- 
wnioeek komisji, zmierzający do tego, aby 

państwowy zarządził pewne ograniczenia i 
rndnienia przy eskoncie weksli wystawianych, 

podawanych przez cudzoziemców.
N a mocy rozporządzenia cara utworzono 

lojalną komisję pod przewodnictwem pomocni- 
^mmistra komunikacji generała Potrowa, która 

*ię zajać zbadaniem rozmaitych projektów 
-kol®; północno rosyjskiej i orzec, który 

najbardziej zasługuje na nwzglę-
łó w y

rencie rumuńskim toczy się dalej 
adresem. Mmister spraw zagrani- 

Ta, h o v a r  y  zabrał ponownie głos w 
prawach siedmiogrodzkich, zaznaczając, iż par- 

konserwatywna postępuje rozważnie i dlatego 
:— minister —- Janowi Bratianu nic zarzuca 

braku  patrjotyzmu, ani braku przenik i 
ŜŚSr. Eitu rałni natomiast patrzą zawsze za 

TyBoko. Mówili za dużo r roku 1867, gdy 
Vcieli z Rosją i Niemcami, wyruszyć przeciw- 

Austrji i’ Francji, mówili również za wiele 
oku 1883, gdy się chwycili przeciwnej po- 

Styki. Cc się tyczy Siedmiogrodzian, to nwŁ.ia 
*h przyjąć serdecznie, nie. należy im jednakże 
omagać interwencją polityczną, tak  pośrednią, jak  

bezpośrednią, gdyż mogłoby to sprowadzić v j- 
p© lub upokorzenie, Polityka zagraniczna Lu- 

nji nic może być podporządkowaną interesom 
Siedmiogrodu. Rumunja zresztą ma swoją własną 
politykę. ________

następnym, wszystko to świadczy, że ma się do 
czy
dla państwa na razie nie ma mc niebczpie-
czynienia z wygórowaną egzaltacją, która jednak

‘ 3b<
cznego.

j,a jencja Stcfani’cgow donosi z Maśsawy, żc 
pułkownik Arimondi przybył do Kutit, gdzie 
Urzymał wiadomość, że derwisze w zupełnym 
kieładzic rozpoczęli odwrót. Tubylcze i włośnic 

łdziały, które puściły się w pogoń :za derwisza­
mi, otrzymały rozkaz powrócić do Agordat.

Rząd bułgarski przedłożył sobraniu budżet 
rdatków kilku ministerstw. Budżety wykazują 
ogólności znaczne zmniejszenie wydatków, któ- 
u  ministerstwa spraw wewnętrznych wynosi 
i.QOO, a w ministerstwie wojny 1,600.000 fr. 

lały budżet wojny wynosi 21,057.000 franków, 
audżet publicznych długów wykazuje zwiększe­
nie o trzy miljouy franków.

Minister handlu przedłożył projekt ustawy 
sprawie utworzenia banku kredytowego ziem­

skiego, którego kapitał ma być utworzony z wy­
noszących około IB1/* miljonów aktywów kas rol­
niczych. Minister prosił sobranic o pospiech w za­

łatwieniu te sprawy.
Sobranie obradować będzie do 31. grudnia, 

Lby mód z załatwić najnaglejsze przedłożenia, 
V w szczególności budżet. — W  dniu 27. m arca 
|  olana będzie izba na nadzwyczajna sesje, na 

w dalszym ciągu odbywać sic będą po- 
i.zenia.

Rigoletto z Toscany.
Korespondent szepsowskiego Wiener Tag- 

\ta ttu  miał interwiew z dyrektorom policji prag- 
ćiej, radca dworu D 6 r  f  1 c m , który mu oświr d- 

że stanowczo przekonany jest o politycznym 
fsarakterzo morderstwa, o zemście ze strony. 

ladiristówu. r Aresztowaniem 90 oinUdiiiistó- 
(toczeniem skargi przeciw ' 8 — ciągnął 

daipj — ucięliśmy co najwyżej jedną gło- 
[:ydrze. — Usiłowano zmylić czujność policji, 

Izić ją  na fałszywe tropy, ale to się nie 
|o Naiwną próbą owych usiłowań był np. 

którego niepodpisany autor doniósł policji 
zabił Mrvę, że w chwili dojścia tego listu 

£ policji będzie on już zagranicą, szkoda 
;ęc fatygi... Czy to nie zabawne ?“ Następnie 

lorespondent interwiewował jeszcze radcę Ka- 
jerowskiego. Było to przed przyznaniem się 
prawców do winy, radca jednak na podstan ic 
łasnych kombinacyj wysnuł już niemal wszy- 
[,o, do czego Dragoun Doleżal się przyznali.

ca oświadczył w końcu, iż notatki, o których 
|.om inał Herold w parlamencie, są wedle jego 

głębszego przekonania falsyfikatom.
Bardzo słuszno zapatrywanie na sprawę 

fagską wyraża N . fr  Pr., a podnosimy to w ła­
mie ze względu na t e n  organ. Zaznacza ona, 

byłoby błędem przypisywać temu wypadkowi 
kębsze znaczenie, aniżeli symptomu, który po- 

jinien zwrócić uw agę. mężów etanu. Młodość 
brderców i ich wprost dziecinne zachowanie się 

czasie spełnienia zabójstwa, jak  i w czasie

Zapatrywanie tu  tem jest poważniejsze, że 
N . fr. Pr. z opozycyjnei stała się obecnie „p ó ł- 
u r z ę  do w ą “ i zapewne artykuł ten jest w yra­
zem opinji rządu. A byiuby wielce pożadanem, 
ażeby rząd nie poszedł za s»mi szowinistów 
niemieckich w Czechach, _? ale w sprawie tej pu- 
Btępował z wszelką rozwagą i spokojem. 

(Telegramy „Dziennika Polskiego.")
Prana 28. grudnia. W czoraj popołudniu, 

przy kolosalnym natłoku, ale w zupełnym spo­
koju, odbył się pogrzeb\M r y y

U aresztowanego K  qB j^^nalcz iono  notatki, 
dotyczące fabrykacji b o m l^ ^ H ł

D o 1 e ż a l  a p rzedstaw iS P ^iko  indywiduum 
leniwe i nawskróś zepsute, r.tóre żyło z pienię­
dzy, wyłudzanych d członków „Oniladiny". Po­
dobnie charakteryzują D r  a g  o u n'a. _  ___

Dwaj ostatni tylko złoży u zeznanie, podcz s 
gdy Kriż stanowczo i uporczywie przeczy.

Jak  słychać, dalsze zeznania morderców za- 
wierać mają szczegóły niezmiernej wagi o orga­
nizacji i planach.

Po wiadomości, że mordercy zeznali, jakoby 
impuls do zbrodni im miała dać raoira Herolda, ro­
zeszła się tu pogłoska o samobójstwie H e r o  1- 
d a . Pogłoska ta jednak okazała się mylną.

H e r o l d  oświadczył w obec znajomych, iż 
nie po.zuw a się wcale do moralnej odpowiedział- ‘ 
ności, bo nie wymienił w izbie nawet nazwiska 
M r v y, a mówił jedynie o Rigolecie z Toskany, 
które to przezwisko znane było tylko kochance 
Mrvy. Nie b ra ł rzeczy nawet na serjo, uważa­
jąc  Mrvę za fantastę, który pożądał sławy za 
każdą cenę. Trzy tygod Eie przed swą mową 
otrzymał notatnik Mryy, z którego w izbic < y- 
tował tylko najniewinniejsze ustępy tak, że ra ­
dykalniejsi koledzy zarzucili mu, iż Mówił z re 
zerwą jakby  jak i prefekt policji. Wiadomość, ja ­
koby miał teraz zamiar ogłoszenia d.ukiem owe­
go notatnika, me jest prawdziwą.

Wiedeń 28. grudnia. Yaterland uderza w 
artykule wstępnym »ardz<f ostro a nadto z ironją 
na posła mtodoczesk.ego, dra Herolda, zarzuca­
jąc mu, że swoja wiadomą mową w izbie posłów 
wydał, jakkolw iek niechcący, wyrok śmierci na 

"Mryę, zwanego Rigolcttcm. A rtykuł kończy się 
wynurzeniem nadziei, że z morderstwem z 23. 
b. m. skończy się era zaślepienia . błędów mlo- 
doczeskich, i że może już w toku poczynającej 
się dzisiaj sesji sejmu czeskiego zwrot się ten 
objawi.

Telegram y „Dziennika Polskiego".
Wiedeń 28. grudnia. Neue fr. Preasc otrzy­

muje z Rzymu szczegółowy opis okr jpnych sto­
sunków na S y c y l j i ,  które — zdaniem tego 
dziennika — aż nadto usprawiedliwiają rokosz.

Sam raport rządowy przedstawia położenie 
chłopów jako nad wyraz okropne. Pracują po 
18 godzin dziennie, żywiąc się ohlebęm i cebulą: 
mieszkają w dziurawych szałasach i nie mają 
się czem przyodziać. W ielka własność żywi na- 
samprzód właściciela, dalej jeneralnego dzierżawcę, 
subdzierżawców, ich przedsiębiorców, a wreszc:e
dopiero bezrolnego chłopa.

Zarobek przy najcięższej pracy wync si 60 
do 80 centymów dziennie, przyczem robotnik 
zmuszony jest kupować żywność po wyśrubawa- 
ncj eonie u przedsiębiorcy.

Gminny podatek konsuracyjny i złodziejska 
gospodarka w gminach niszczą chłopów do 
reszty.

Gorzej jeszcze przedstawia się los robotni­
ków, zatrud*fionVch nrzy wydobywaniu siarki. 
Ośmio-letnW dzieci pracują pod ziemią po 12 go 
dzin dziennie. Pewien dziennikarz włoski, który 
awidzał te kopalnie, opowiada, że dzieci pracują 
wśród nieustającego płaczu i pyta, ja k  może rząd 
sywilizowąpogo państwa bezczynnie patrzyć na 
to torturowanie ludzi.

Wiedeń 28. grudnia. N . JF. Tugbl. ogłasza 
pryw atny list z S o f j i ,  adresowany do artysty 
p. A j  d u k  i e w i c z a , z opisem urządzonej 
przez tamtejszą kolonję polską uroczystości ko 
ścieliK: na cześć M a t e j k  i. W  kościele jawi! 
się i S t a m b u ł ó w ,  który dziękującym mu po­
tem Polakom wyraził w gorących słowach sym- 
patję dla sprawy polskiej.

W iedeń  28. grudnia. W edług N  W r. Tag- 
Uati\x,  cały gabinet Wekerlego pozostanie w 
urzedzie. N a Trzech Króli ukaże się protest epi­
skopatu węgierskiego przeciw kościelnym przed­
łużeniom, w formie listu pasterskiego.

Rzym 28. grudnia. AYohee sprawozdań urzę- 
d iików-o-straszrem f ołożeniu ludu na S y c y l j i ,  
zamyśla rząd *" działać prz7cr^'-ekgcodentom
z względną łagodnością.

G r  i s p i zapatruje się na rzecz spokojnie, 
wyraża sympatję dla uciśnionych chłopów i liczy 
na rychłe uspokojenie umvslów.

"W C a l t a n i s e t t a  tłum uwolnił wszy­
stkich aresztantów z więzienia. Od wczoraj pa­
nuje tam spokój.

. a r  ż 28. grudif a. W  A n g o n i  c m  c rozpo­
czął się przed przysięgłymi p r oces przeciwko
sprawcom m asakru włoskich robotników w A -  
g u e s  M o r t  es.

AA . zwani z AYłoch świadkowie nie jawili 
się. A kt oskarżenia stwierdza, że 50 Włochów 
raniono, a 8 zabito.

Oskarżony cli j«st 17 osób.
Paryż 28. grudnia. Śledztwo przeciw Y a i l -  

1 a n t ’owi ukończone. Rozprawa odbędzie się z 
początkiem styczniu.

Belgrad 28. grudnia, AV piątek zacznie się
przesłuchanie: oskarżonych ministrów.

W  38. grudni" Starszy radca rachunkowy
Jan P ‘ >■ 1 we Lwowie przeszedł na emeryturo z tytułem tfidey 
rządowego.

.ontrolor kasy O k u n i e w s k i  w Czerniowc-ach przy 
przejściu na eiueryture otrzymał zloty krzyż zasługi z 
koro: a. /

V Pasiecznie kreowano z dniem 1. stycznia przyszłego 
roku zarząd hut żelaznych. .

ylianowft, ; sekretarze namiestnictwa : T.eopbld H e n -  
d r i cip Ludwik B e  m a c k i  i Zdzisław G e p p e r t  sta­
rostami ; Seweryn 0 h r z a s z c z e w s k i, Francisz! k S z a- 
l o w s k i ,  Rc ! ,n S zy ul* 0 ,s k i, Antoni IV y b r a- 
n o w s k i, Juljan łr o z n a r s  k i sekrotarza i na; re s tn . 
w Galicji; dalej Gustaw L i c ł) a >' d 'B a z y li J a w o r -  
* k i radcami rac-hunkcwymi wa Lwowie.

Ks Jerzy S t r e r a k  mianowany definitywnym 
duszpasterzem greeko-orjentalnym przy domu karnym w 
Stanisławowie.

Pierwszy szef wydziału w ministerstwie spraw zagra­
nicznych br. P a s e t t i  otrzymał order żelaznej korony 
pierwszej klasy.

H i e u n n  38. grudnia. Wczoraj p0 ZA- knięcm giełdy 
połldn. notowano: kredyty 34ó'87; wę.g. kredyty 417:50; 
ang1 sy — •— ; laenderbanki 353'3o; gztacbany 308'75 ; 
lombardy Kb-37; clbethale ; tyto.-owc 20 '— ;
alpiny 4310; renta majowa 07-50; węg. złota 110'j5 ;

Koronowa 04-15; austr. koronoWu ‘li'j'45; losy tureckie 
5P- ; aniony —•—.

U e r l t u  28. grudnia. Giełda wczoi-ajs2a wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. z 7. IV e n e r p  a t j t a t). Kredyty 
209-— (340-35); lombardy 44" 10 (107-sr;\. renta złota
94-75 (116-52); ruble 21(5-23 (132-45) ’

P r a  K i  u r t _ 27. grudnia. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa osta'nic. (W nawiasie podane cyfry oznaczają po­
równawczy kurs ideński). Kredyty 23* £>5 (345-49); 
lombardy 89-13 (107-20) ; renta węg. y.r0ta ——  (—•--) i
korenow a (—•—).

Brzeżany 28. grudnia. Ruch wyborczy bar­
dzo ożywiony. Dotychczas głosowało 530 wybor­
ców. Prawdopodobna znaczna wńększość za dr. 
B a 1 a a i t s o m.

Wiedeń 28. grudnia. Pol. Corr donosi, że 
w Odessie były w ostatnich czasach znaczne 
rozruchy polityczne.

ttiedeń 28. grudnia. Pewien p<»y<tżany tu - 
tejszy lekarz cboról! komecych, czlówiekSO-letni, 
żonaty, były lekarz pułkowy, zamieszkały w- śród­
mieściu, został wczora_t wieczór przez ajenta po­
licyjnego z mieszkania swego na komisarjat po­
wołany i stamtąd po krótkiem przesłuchaniu do 
sądu karm  go odstawiony. Powód tego senzacyi- 
nego aresztowania jest nawet najściślejszym przy­
jaciołom lekarza niewiadomy.

ftledeń 28. grudnia. Dzisiejszy artykuł urzę­
dowej Prager Ztg., pisany w tonie nieznanym 
w urzędowej prasie, sprawił tu niebyw ałą sensację. 
Końcową groźbę rozumieją tutaj tak, ż e r z ą d  
p r z y  s p o d z i e w a n y c h  w s e j m i e  cze-  
o k i m  b o r b a c h ,  t a k o w y  r o z w i ą ż e  i ro e - 
p i s z e  p o n o w n e  w y b o r y ,  a g d y b y  w y- 
f l f k  i c h  b y ł  p o m y ś l n y m  d l a  M ł o d o -  
c z c c h ó w ,  w p r o w a d z i  z u p e ł n y  s t a n  
s b l ę ż e n i a  w c a ł y m  k r a j u .

Wiedeń 28. grudnia. Dzisiejsza Wiener Zei- 
tnng ogłosiła sankcję ustawę o kontyngen- 
sie rekrutów, prowizorjum budżetowe, tudzież 
ustawę o subwencjach państwowych dla m ary­

narki handlowej, wreszcie niektóre zmiany usta­
wy o przywilejach.

Wiedeń 28 grudnia. Prezydent ministrów 
książę AATin  d i s c h g  r a e t z wrócił dziś do W ie­
dnia.

Wieden 28. grudnia. Minister oświaty dr. 
M a d e y s k  i przyjmował wczoraj dcputację poli- 
tećłniiki b ^ ^ ń s k ro jr ^ D e ^ ta c ja  ta wręczyła mi­
nistrowi petycję o polepszenie losu asystentów 
politechniki i o zamianowanie ich stałymi 
urzędnikami. Dr. Madeyskj przyrzekł uwzglę­
dnić prośbę asystentów, o ife to tylko będzie 
możliwe.

Przybyła tu wczoraj wojskowa aeputacja 
niemiecka z jenerałem  Loem ua czele, aby n-c 
czyć arcyksięciu Albrechtowi buławę n rszal- 

—^— ». .►t— ~
Wiedeń 28. grudnia. Pogłoska o zaręczynach 

arcyksięcia Franciszka. Ferdynanda (następcj 
tronu) z arcyksiężną 3>tefanią, żadnej nie ma 
p odstaw j.

Praga 28. grudnia, AA’ staroczeskim klubie 
referował p. R i e g c r  poufnie o położeniu. !Sły- 
eliać, żc Staroczesi myślą o wydaniu manifestu 
przeciw gorączce mtodoczeskicj.

Opawa 28. grudnia. Ks. kardynał K o p p  
przybył tu z AYrocławia. Na dworcu powitali 
go naczelny prezes, m arszałek krajowy i pro­
wincjał Minorytów. Ks. Kopp zabawi tu  przez 
całą sesję sejmu szląskiego, którego jest wice­
marszałkiem.

Meiiila 28. grudnia, A raaf (brat sułtana ; wy­
dał marszałkowi Martinez Oampos głównych 
przcwódców powstania M arszałek odesłał ich 
sułtanowi, aby sam icli ukarał.

bofja 28. grudnia. Ogłoszono ukaz książęcy, 
przedłużający sesję so lran ja  do wtorku. Sw oboda  
donosi, że w łonie sobranja powstała myśl, po­
stawienia hr. H artenau’owi pomnika w Sofji. 
Uchwalono w tym celu otworzyć subskrypcję na­
rodową, a rząd zobowiązał się. w każdem mie­
ście bułgarskiem  ustanowić komitet, który zajmie 
się zbieraniem składek. Pomnik przedstawiać 
będzie lir. lła rten au  a na koniu i stanie przed 
pal acem książęcym na placu Aleksandra.

Rzyir 28. grudnia. Mocą uchw ały gabinetu 
zastanowiono na jed.en rok wszelkie awanse urzę­
dników i przyjmowanie nowych urzędników.

A\r okolicy Rzymu napadli bryganci ne pa­
trol, złożony z żandarm a i dwóch żołnierzy. J e ­
den żołnierz p o leg ł; drugi żołnierz odpędził bry- 
gantów strzałam i karabinowemi.

Sztutgard 28. grudnia. Z dobrze zamknięte- 
i magazynu kamieniołomu pod Dettingen wy­

kradli nieznani ludzie 31 funtów dynamitu.
Amsterdam 28. grudnia. AVcznraj wieczór

bandy robotników, pozbawionych zajęcia, urządzi­
ły  ponownie demonstracje, przed pałacem  króle­
wskim. Policja zażądała od nich, aby się rozeszli, 
a oni odpowiedzieli na to kamieniami. W tedy 
policja użyła szabel i poraniła dużo opornych 
robotników. O północy spokój i porządek przy­
wrócono.

TELEGRAM  GIELDOAYY.
Wiedeń, dnia 29. grtidm a godz. 2. min. —.

N A D E S Ł A N E .
M .  J O N A S Z

D O M  B A N K O A v Y  I  K A N T u R  W Y M IA N Y
w* Lwowie, nliea Jagiellońska L 3 

f c n p n j e  1 a p r a < « I » J e  w a a e l k l e  p a p i e r y  
■ la r f o d e l a w e  i m o u e t y  p  i  u a j d a k ł a  * n l e j -  

■ B y m  k a r a i e  d t  i i n u y i n .

P R O M E S Y
da ciągnienia 3 . alycauia 1S94 roku  

u  * l o s y  k r e d y t o w e
po 5 fet. w;-az ze stemplem 

g ł ó w n a  w j g r z i i u  A o o .ttO ’* k o r o n  
w l M n ń s k l e  l a e y  h o a m n a l n e  

po f w J  15 ct. wraz ze stemplem. 
rfn«* w y g i a5 W ,4 i» 0 .* > 0 0  k o r a u  

oraz na 3 l o s y  a t i r s t r .  k r e J j l -
zitn i. I I .  ------ ^

po 1 ii. 50 et. wraz ze stemplem.
G ł ó w n a  w y g r a n a  1 (1 0 .0 0 0  a o r o n .  

CTągnfwilU s tyczn iu  lSO±.
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż na 

2 dni przed c ągnieniem dotyczące zLcenia z powodu wy­
czerpania zaprsu, nic mogłyby być. wykonywane.

Przy zamówię i.icli z prowincji uprasza się o dołą­
czenie 20 ct. na portoriuin.
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D c u l j  Rltt
Wszech naak lekarskich

D r. B cgu iiT ł H ieńko ^ski
po ukończeniu specjalnych studjów w instyt o'e oJo’it»D- 
giezrym w Berl.nie c dby,-iu podróży ntuk-wych do

Halli nsa as:..ą i LipAa 
o r d y n u je  o d  9 . d o  l .  i  od. 3 . d o  6 .

ulica T rzeciego M aja
dom dawniej Teuncra 

; 264 l u b  u l i c a  K e ś c l u  t a i  I . 8 .  1—?

W Wiedniu wypłacona
dywidenda

Przykład nr. 73 (nie ToatAiu).
Plan ubezpieczenia t  wzrastającą dywidendą.

Poli^-i n r 323.743, Pan M K ............. we Wiedniu.
Kwota: M 40.0JO. łheuiia roczna . M. t>30. Wy 

stawiona : 1883.
I)y w i dei.de za pierwszych pięć la podn 
b! 1129 57 w gotówce, lub zwrot policji o M 
Jak wiadomo, płacą inne Towarzysta za 
p'ęć lat, alba wcale żi.dae, a lh i 

wid;ndy.

Akcje kred. 
Alpiny
K redyty węg.
4irglobanki

TInionv
Ludwiki
Nordbany
L o m b a rd y
Losy tureckie
Staatsbaliny
Czern.ow-eckie

345-50 
47'50 

417-75 
153-50 
257-25 
216 — 
290-50 
107-75

309-35
260-50

Gal. o b i. p ro p .
AVied, losy 
Akcje tytoń, 
i ' / ,  Poż. kraj.

z : . 1893 
E ‘b e tlia le  
L f t n y r  b a n k i  
R e n ta  zł. węg 
b a n k v e r e in y  
A u s tr . r e n ta  p a p . — •—
Ruble 132-25

175’— 
109-25

242-25
253-40
116-70
124-—

P rzyjechali do Lwowa
dnia 23. grudnia 1893.

ItOTKL FRANCUSKU Kniaź M. Juriewicz z Rosji. 
H r. K. Dzicduszycki ■/. Martyn owa. lir . T. Loś 1. K ul ma­
ty ez. J. (inoiński z Cieszanowa. K. Wysoczański z Sokala, 
M. Zajączkowski z Przemyśla. Dr. J . Fruchtman z Droho­
bycza. R. Pekarek z Wiednia.

HOTEL YICT0RIA. J. E onnann  z Tatarowa. S.Morz- 
lov z Wiednia.

najbogatsza Towarz; 
na iwiecie.

\ m  m u m i  9 jj mi
Jencralna Ajencja dla Galicji

F i l i p  N a t a n s
T E A T R  H R  S K A R B K A  

I) ?. I Ś :
Po raz trzeci

Champigriol, mimo woli
( Champignol malgrł Im) 

komodja w S. aktach Jerzego Feydcau’a i De«i-' 
y a lie re a  a.

Champignol, malarz 
Aniela, jego żon.
Saint FlorimonJ
Chaniel
M«risette, jego żona 
Singleton, jego zięć 
Camaret, kapitan 
Celestyn, iego kuzyn 
Adrjanna, j go córką,
Fourageot, »omendant 
Łedonx, adjutant 
Belonette. sierżant 
Grosbond, kapral 
Książę Yalence 1 
Blonąuet 1
Badin I
Lafoneheitc I
Pinom ) Rezerwiśi i i
I,8valanche landwer/.yści
Fontaine 
Dubois 
Jan
Rouehe, golai z 
Brygadjer żandarmów 
Karolina, wieśniaczka.
Józef, służący Chainpignola 
Jan, służący Rivolet a 
Rzeoz dzieje się za naszych czasów, 
u Champignola, akt 2 w Clenuont,

mant 11 Riyoleta.

Klis/.ew.Ui 
Siennicka 
T rapszo 
Siemaszko 
Siemaszkowie 
Walewski 
Ruszkowski 
Woetrowski 
Czaplińska 
Jaworski 
Wysocki 
Kiczami.
Gasiński 
Barski 
Nowiński 
Finsporn 
Stróżewski 
Nowicki 
Taulitz 
Chudkowskf 
Lipiński 
Uri cli 
Pasterski 
K ernieki 
Rybicka 
Janikowski 
Gamski
akt 1. w Pały/.u 

akt 3 w okolicy Cler-

Jutro : „Ba! maskowy", opora w 5. aktach A’er-
di’ o.go.

Drugi występ panny Elwiry CliiOnnase , pri- 
madonny opery w Barcelonie.

Z ió łk a  k a r p a c k ie .
Znakomite te ziółka są bardzo sku- 

po tn t w zadawnionym kaszlu, ehryp- 
zaflegmieniu cierpieniach piersio- 

j-zh, boln g a rd ’ i t- p- 2196 1—4 
C en a  p u d e łk a  2 0  e t. 

Prawdziwe w Aptece
Ł  8TEHZLA_w KOŁOMYI.

Cenne s> ziółka kzrpaekif pań- 
rgo wyrobu. Po użyciu dwAch 
płek, mogę powiedzieć, że jestem 
jf zupełnie; dlatego te l  mojem 
'm ym  takowe polecam.

Ź poważaniem H a r tm a n n ,
)0 nabycia we Lwowie na składz e 

'Iró g u e rji Górnego i P ilarsk iego ; 
h try ju  w droguerji K indlera.

A r t u r  ;o śc ic k i
L w o w i e ,  ul. Ossol ńikich 1. 11. 

F i l j f  ul. 8-go M aja 1. 2.
Koj sow* składy 

owniiw tylko n a jle p sze j j skrści. 
awa p o i godłem ,S Y R J0 S Z u ’/> 

kilo n sjp rzed n ie jsz 'j zł. 1.
le ib a ty  rosyjsk ie  ł chińsk ie
od 2 zł. do 6 zł.

k a k a o  holenderskie '/I6 kilo 30 c t , 
«/, k io  zł. 1 90 ct.

"i 7"i»l ,d y  franc. i szwajc. '7  kilo 
tQ .ot. i wyżej. Czekoladki 1 i 3 e t . 

> e n l a h l  wyborne od zł. 2 do zł. 
(8 1 5  butelka.
• H i  j a n  francuski 5 zł. i ł o m .  

■III lts ic z k a  ^5 i 20 et.

ROSYJShA HERBATĘ KARAWANOWA )
m ftzrffinolr nm nnut iWMnln

po

w oryginalnem opakiwaniu 
BercJutza W asilew icza I*erł«w a w M oskw ie

opakowaną pod nadtorein ces. r s. vł.»dzy iłowej 
cenach moskiowakich, pooaąwszy od zł. 1"80 aż do 10 40 

na fant rosyjski —  poleca

B . S Z A B Ł O W S K I
we Lwowie, ulica Trybunalska I czba I.

Csnnlki g ra tis  i franeo opakowanie bezpłatne. -  Zam&wionla n r -  tjmnU 
na 3 funty odsyłamy franco. 2143 1 - 3

L w o w ia n in  z arna ^ P p r z e w . .  ę PekrootL:eznVj Niemców, popierając wła-
Popierajm y pizem ysł krajowy I

Naród czeski wyzwolił liTę z 
sny przemysł.

Nasz nared, skory do naśladow ania — wi?e 
my wyroby krajowe.

W e L w o w i e  w yrabia krochm al , P z fg ra ń io in y °m u ^ e
c l m ai brylantow y l « t  tale wyborny, że isd ea  wyr g y ^  •
Joiowna. S aaię , że oddam przysługę wszystkim 8?SP° ,n  R o’, a f ;«  B o b o w sk a .

la  dowód prawdy podpisuję mojo nazwi*^0- "  J  „
Do na:bycia we w stygtklch handlach.

doskonały.

aaśbdujm y, co dobra, popieraj-

V  B o k  założenia  1 9 5 3 .  ' W

A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  i  S y n
Dom bankowy I kantor wymiany 

we Lwowie, ulica Karola L udw ik  \ 
kupuje i sprzedaje wszelkie pap:erv wartościoY 9.
P R O M E SY  do ciągn ien ia 8 . sfycanla 180* r. na 1 OSY
“ ł t d y l o w ©  po 5 zł. wrrz ze Btemplem. SO t-0J koruu

r j  1 na w iedeńskie losy k o i n u u u l n e  po 3 zł. 75 < t., wraz ze stemplem. 
GUwnf wygrana 460.0 0 koron.

W ydawnictwo gazety Losowań „N A D ZIEJA " Pronumurat* ro j /a *  l ‘«0. 
N a prow incji zł. 1‘80.

Zlecenia e prowincji za łatw ia  się jak najtaniej odwrotną pocztą.

& C 3 0 0 0 0 0 G G O O G

według nowo 
zatwierdzonego 

planu, oraz
wszelkie przybory piśmienne
b s u t i

poleea po ną jn iM*yeŁi eoaach

F . N iaa io -w sk i, Liii7 o m AiuIamI ̂Zsmiwlenia * prowincji odwrstną pwcztą,

h e r b a t ?
chińsko-rosyjslcg

P o le c a  n a j ta n ie j  22 9 1-2

Ul

Lwów, Rynek, 

Handal sałoiony w
I. 45. 
roka 2789

Ks ęjrarnia J. a, pelara f  Mim
w ydała świeżo i poleoa

Praktyezny Podręcznik do nauczenia

ItauttB pjls itj
w 8 iku łath  ludowych pospolityeh. ,edno- 

dwu-, trzy- i eztero klasowyeh. 
N apisał H e n r y k  S tro k a .

Jena  89 et , z , r z  syłką pod opaską 86 et. 
D« aabyito we wszystkich sli trnlaoh. i

x  H O T E L  V IC T O R IA  ^
H  P IE R W SZ O R Z Ę D N Y  2316 1 - 1  %

%  (d o w n ie j  L a n g a )  L w ó w .
K  Zupełuję prieirtoezony i urządzony na wzór pierwszorzędnych M

U 't<. li (-uropejeki-h i  znakomita Bestauraeja). ) C

H J .  Voise. J

A S T M Y  § K A T A R Y
la«4 się praei ożycie Bontc .  prouku tak awasych

F U M I G A T E U R  E S P I C
D U S Z N O Ś Ć  —  K A S Z L K  —  K A T A H Y  —  M K W S L A L O I K

W Paryżu: sprzedaż hnrtowa J. Esylc,ul.St-Laztrer 20; we Lwewił: w aitekach 
PKł*ikol«*«ai» Jlookora 1 Wewloraldego; w Kraliowle: w actĉ  PP. Wlezniewskleflo i Bedyka. 
Wjmaagi <r' <a Jak̂ bok na haadaj nirce.— Kedalatorr na Wy, te wie Powaaechnc) 188» r. Hor, Concour*.

„ I I a li fa i“ bardzo dobre, p a r a ..........................   zł- 1'50
n k  stalowcmi nożami    2 s!ł

ze 8zerokiem l nożami
niklow ane z w y k łe ......................

» z szerokiem i nożami 
dam skio n ie  niklowane . . . .  

n ik lo w an e ......................

850
8-60
5-F.0
1-50

” « * r uUr!! albo ia lw o t ia * ..........................»w©ikur damski niklowane z izerokiom^ nożami
„Jac1 ion TIainesk nie n ik lo w a n e ...................................

» „ niklowane.................. ...
_ n „ model z G ra z n ...................................
L v łw y  żelazne 7. rzem ykam i .  .................._ ...................„ _
l a r a  pksuów H -ilifai 30 ct. poleea w j ajwiękscym wyborze 

D la członków „Sokoł.,** i Towarzystw ły źw ia rsl ich i uozui lO ł/» opm ta, 
lub frzneo do każdej s tac ji pocztowej.

■“ioti- C.jrząstotwski
handel ie lazn y  we Jjwowis, plao K apitu lny ] ,  (naprzeciw  K atedry).

C' inuiki ilustrow ane do dyspozycji.

V20 
6 —
5 -
6- -

1 —

D o sk o n a łą

H E R B A T Ę
p ó l t f l k a t a r y  h n n d e l

W  O H
Lwów, Sgkstuska

ć ik M

J A R Z Y N A
j u b i l e r  1 B ło tn ik

we Lwowie, p'ao M arjaek'
poleca si ój bogato zaopa 
ii iouy skład wyrobów jubi- 

,-inó v ,rsk ioh, z lo .yeh  i sre

00
nowe na winu piwo, porter, rum, 
koniak i łikwory utrzymuj > na 
składzie 2 fabryki szkła w Gracu

zastępca

I r n o ld  W e r n e r
w e  L w o w i e  (S u b ie sL ie g o  S i.

> 7 n iA P 7 0 1 l i0  l n c ń w  p rzeciw  s t r a t o m  przy  ew en tu a ln em  w y lo so w g - K A N T O R  
iŚJIlCIł/ICmC 1U0UH niu takowych nojniższą wygrany przyjmuje S I

Lw ów
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L w ó w  —  B y n e k  l i c z b a  3 3
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Z  1 .  S t y c z n i  a
1894

99

^ Z ap roszea ie  do prenum eraty.
rozpoczyna się low\  całoroczny

A B O K A H E n r V
na

J E  W  M T
r

x x x  ir .
r o c z n i k  

99 t
\

wraz z dodatkam i:

F in t t E z ie l  e »  J a i r b s r Ł  jM g js e a r a 11 , J i n a n z i ę l l e r  W e g w e is ^ r 1 i  „ A s s e e u r a n z 11.
W ychodzi on b*zpcśr dnio po w s» stk ich  ważny i ećg i aniach i tworzy przez to całość, B A e u t y e z B o ś ć  c i ą g n i e ń  i  l i n t  .C M ta n c y J u y C l i ,  oraz s  . y b k o f i ć  pu&ikYeji ( ł  z a g r a n i c z n y  c l i  m i e j a c  c l ą g a l e A  Ł e l c g r a f l e z n e  » p r  r o z d a n i a )

nieodzowny organ «§*■* właścicieli wylosować się mogących efektów, oraz przez dodatki
„Asseeuranz"

■■ ■ •>,* ■

„Finanzieller Wegweiser"
Pismo dla wiadomości bankowej, 4 n a i owej i  kolejowej. O g ó l n a  g a z e t a  a b e z p i e c z e f i .

b o g a t y  w treść organ fach ry d la  posiadaczy papierów wartościowych.
B edakeja starać  się będzie zw if>szać w artość dodatków fachowych, i uzupełniać je  w każdym kierunku.

F l n a n z i e l l e s  J a ł i r b u c l i  d e s  „ M e r o u r ‘ f,45 1 - 1

C ałotoczuy abonam ent w ynosi: DI • prow incji auetro-w ągiersltfcn, wraz z p rzesy łk ą  z ł  2-0 >.
Administracja „MERCUR” w Wiedniu, WoUzeile 10.

:&irf .  3t?* • £

Stówy stłai nafty ni. SMeJłieio 1. L

D I T M A H
w e L W O W I E ,  p la c  M a r j a e k i  1. 9 .

otworzył dla wygody swoich p. t. odbiorców

®  słładi laflf
alska I. 10 pod *3 koronami-
tamie tak, jak w główirrm só jd z ie :
SalozoweJ p d w ćjn le  ra fln . 33  ct. 
gosp od arsk iej . ,  ąo  n
bezpieczeń stw a H . Dltnaara 30  „

riy jednorazowym odbiorze lub przed­
płacie 10 litrów —  3 centy na litrze, —  
przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo) 

czyli 165 liter stosowny rabat.
na odstawa do domu od 5 litrów począwszy.

T e l e f o n  330 .
a g -  2 f a  ż ą d a n i e  Ss a n .  P u b l i c z n o ś c i  z a p r o w a d z i « 

u p r z e  d a t  o s y g n a l  t ą  -jt a f t ą ,  s a  o k a z a n i e m  k t b r y c h  
d a i e a t u f  b ę d z i e  n a j ł d * i  s k ł a d a c h  m o i c h :  u l .  H o b ie -  

g o  i  r r y o u n a l s k a .  W l  3085 1 -  3

m iitóda Daily i l  Tri turnia? ID.

- V/

>000300030SOSSOO0003
HERBATĘ Familijną §

| *JL. kU < 1*80  1 3  s» . g

iznałoiite r r s i B i f K i  z iierbat g
V, k i l o  1 4 0 1  z ł .  1 * 7 0  ^

1018 polaes HANDEL 1—? p

Alberta Szkowronap
Lwów, plac * '. rjaekl L 7. O

'oooooooooooO cooooóoooof i J  i

PLOMBY OŁOW IABE
wo wszystkich wlelksioUch

jak o te i 20S5 p 1 -V

Obcęgi do plombowania
mleka, mięsa, zboża i t. p. 

poleca

Alojzy ffilbnjr
Lwów, By+ek l 38.

D«afflj'ai
m ło c a rn ia n e , jrze^dite , konne,
wyrobu firmy „Clayton & Schuttleworth*, 
w dobrym stanie, naj lonsrego systemu, 
jedea  mało dotąd użyt/any, są  do sp rze­
dania  po bardio  zniżone] cenie w do­
brach S iczucin, powiat Dąbrowski.

Zgłoszenia przyjmuje miejscowy Za 
rząd dóbr, poczta w miejscu. 2366 1—3

Ł Y Ż W Y  ,.Hallfaks*
zwykłe po zł. 14", ze eta- 
lowemt ostrzami z l .  3, 
niklowane zł. 3, z szero- 
kloml ostrzami pelerow ui 
*ł. 3-25, niklsw sne zł 5,
Halifaks damskie z rowkami 

r. 1 40, alklewane zł. 2 80.
Merkur lub Heiyetla z 3.
Jackson Heynes po rowsne 
faso u G ratzki z*. 180, 
n kewans zl. 5*30. R«x S
. ł .  6. Columbus zł. 0 50.------
Łyiwy zwykłe żelazne z paskam i 30 ot 

Psskl tyins de łyżew, j ra  30 ct. 
K L O Z E T Y  p a t e r  t o  i r a n c ,  p o k o ­
j o w o  Ł o i l a w ę ,  jedyne najzupeła ej 
ubozw sti sjącc, oraz ló l i r .-h  innych sy ­

stemów
Wsz- l i ie  inne w yroby obejmujące zakres 
haudlu żelaznego, pó cenach kon ureo- 
3284 cjjnych  — poleoa 1— 11

A N T O N I  I 1 A L S K I
handel ielazny

I-w.iw, P lac M arjacki 1. 9.

fl pierwszej Panoramie po!sl l«i
przy placu H alickim  lieebn 13

w domu p. MikullAsklego
■■u dci*  24 g ru lu ta  nieprsorw aaie J jru -  
u-Gm Betlejom , N azaret i t. d 50 wj.l<j. 
ków Ziem i św ięty, oddanych zupełnie 

jak  w naturze. 233J  1— 1

Dj prowadzenia bacbłlterl1
podwójnej

p o s z u k u j e  k a w a l e r a -
Zarząd dóbr w Oknie 

p. Grzymałów

t. z.
99

O a t r z i & i e i r i e .

s  14B 'O jbĄ aas
‘S *
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Jego Cesarskiej 1 Króietrskiej Wjsokosci Nyjdustojuięjobego 
Arcyksięcia Eeinera Dyrekcj" Klucza i fabryki Ja rrębkąti i likie­
rów zdrowotnych i konserw ^trzynowych w Izdetrniku. p iczuwi się 
do obowiązku zwrócenia myagi S&uonfeĄej P. T. ?nb. .czności na 
tę smutną okoliczność, żo jedna z fabryk wódek wi wschodniej 
Galicji, firmy izraelickiej. rozsyła w beczułkach i Iiullaoh swego 
wyrobu Jarzębiak i Jarzębinkę, wcale nie podobną do wyrobu 
fabryki Izdebnickiej co do sposobu wyrabiania, składników i smaku, 
a reprezentant powyższej fabryki chełpił się z tego, twierdząc, że 
robi tą drogą doskonałe iuteresa. .Niektórzy kupcy, nawet dość 
znanych firm, korzystają z taniości tycb wyrobuw I [ zolawają ttn 
falsyfikat do wypróżnionych naszych iuitslak, sprzedając go znów 
na kieliszki. Firmy te nie zważają na to że tym sposobem nie 
tylko podkopują uczciwy przemysł krajowy, ale także popełniają 
niecny czyn oszukiwania swoich gości i odbiorców. Fałszowany 
Jarzębiak Joot SB&kH tiorpko słodkawogo. Staraniem naszem 
będzie zebrać dowody w celu wystąpienia przeciw tym kupcom 
dregą sądową i napiętrjo Tani* .następnie ich niegodneg' czynu 
ogłoszeniem firm w dziennikach. Szanowna 1*. T. Publiczność 
sam i jednak starać ^ję musi, aby jej nie oszukiwano, poruwnijąc 
smak naszych wódek ze smakieni Isyfikatów i unikając następnie 
firm, w których Jej zamiast .saszych, prze? pierwsze poragi 
lekarskie jako zdrowotne uzuanych wódek, poauią niezdrowe, che­
micznymi oJejbami i różnemi zdrowiu szkodliwemi składnikami 
podrabiane mieszaniny. 2373 1 -*

ArcyKsiążęca Dyrekcja, Klucza.
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iTOR WYMIANY 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i  jprsidąje

iszttp rodzi m  i mutr
po kursie dziennym najdokładn ajeaym, nie licząc ładnej prowizji.

lako  dobr^ 1 pewną lokację
1010 1- ?

Od

CL co

p  w

ao Of£U ]

*  'Srri ui

p o l e c a  
l i s t y  h i p o t e c z n e .

5 ° / ,  l i s t y  h i p o ł e c z u e  p r e i n j o w a n e ,
5 ° /0 n  b e z  p r c m j i ,
4 ‘/ i 0/ ,  l i s t y  T o w a r s y s t w a  k r e d y t o w e g o  s i e m s k i e g o ,  
4 ‘Zł0/ ,  .  B a n k u  k r a j o w e g o ,
4 V / p p o ży czk ę  k r a jo w ą  g a lic y jsk ą ,
4 °/„  p o ż y c z k ę  k r a j .  g a l -  k o r o n o w ę ,
4 ' / 0 p o ż y c s k ę  p r o p i u a e y j n ą  g a l i c y j s k ą ,
5 ° / ,  m m b u k o w i ń s k ą ,
4 ’/ j °U  p o ż y c s k ę  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  p a ń s t w o w e j ,
4 ' / , %  „  p r o p i u a e y j n ą  w ę g i e r s k ą ,
4°/0 węgierskie obligacje indemnisocyjne, 

które 10 papiery, jakoteż I wszelkie renty austrjacMe i węgierskie 
Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze kupu|e I sprzedaje

po cenach 'najkorzystniejszych.
U W A G A : Kantor wymiany Banka hipotaosnogo prsyjmajs od 

W. T. kupająoych wszelkie wyloeowue, a Jut platae mlsj- 
cowt papiery wartoóciowe, tudzież zapadłe Jnpoay za 

gotówkę, bez wezolUego potrącenia; oaż zamiejeoewe, jo-
d y n ie  z a  p o trą o e n ie m  ra e o s y w is ty c h  k o sz tó w .

D o afektów, 3  któryeh wyczerpały się knpony, dottaroM 
nowych arkua ty kupon owy oh, u  zwrotem kosstów, które Mm ponosi

SD3IAŁ0WICZ & J M
H A N D E L  

WIN, HERBAT i JELIKATESÓW 
we Lwowie 

ulica Trzeciego llls ja  1. 2.

H E R B A T
p u l  klif. 1 K >  Or. I

W. %.
i ł .  c t .

W. A.■ł. Ot

HP.Ł Czarna 2-- - - - - - *50
ilr. 2. M elanie. . . .  2 48 —
Nr. 3. NencDao Melasie 2 80 — *70 
Nr. i  yictoria Melanie 3*28 — *80 
Nr. 5. Li a Sio Melanie 388 — *90 
Nr.6.LiaaPiHMełaDie i — l*—  
Nr. 7. Pis Fatscbei

M elanie 5—  125
Dobry Kawior i Porter.

„ C z y s z c z o n a 9.
Wódka Istej próby palona z samego żyta w krajowej 
gorzelni w Dublanach, rafinowana na aparatach kolumnowych

w o. k. a rz. 2091 1—?

rafmerji spirytusu i fabryce w$dak polskich
J. A. BACZEWSKIEGO

e 1 k. idwornego dostawcy w* Lwowie.
D a  s k ł a d i l o  w 3 edm laZ aeh  iso do s ty .

Ł m m  Fiister fila j g r j j j  !M1 J t i l i l l J 11

■■ ł ' rI — -
I. Średnia za butelką litrową

we fabryce w ckladzlu - mieście
* i . ! r « o i*I. 0 95

II. Mocna „ ,  „ eł. iOG eł: 1 20
l i i  Bardzo mocna „ D». 1 % zł. 140

^ © W ł l l ©  ł  i s y b h o  d a i a ł n j ^ c y  
ś r o d e k  p r z e c i w  n a g n i o t k o m  
O O i l l h o u i ,  t .  z . t w a r d o j  t '  ‘ 
r r e  c g  p o d e u z w l o  i  p f ę c f e ,  

p r z e c i w  b r o d a w k o m  
«  ń s t e i i f j m  t w a r d y m  n a *  - y  \  

r o d ł o m  a k ó r n y i n .  \ S *  , V >
8h porzną ^

si*ę.
D o  i ł  u b y c i a  

f* apUAacb.

A p l f Ł »

II S s it*  fc! 5
N S
j|,; *c S ż  » ̂  °  •

Liczno I u ^  —

-
**5

i pi. a ;•§ 5  w » i 1 «  ś  5  .
« r p - w f l ' j o Ą B  *  *  ̂  d  i f  S *m

« ł*  WMyo, 1*8 -J -g o Jd JŁ a- ► S Jjj T  •k łn tls te  | J
r . W m«wy«  i % S.1

 ̂ SrTl?

Ty'

L. Schwenka
•  H o l d l l a i  p o d  W l e d n l r i n

DiO wtedy prawdziwy, jeżeli

A T E S T .
Do W-go Pana J. A . Bau skiega

o. i doaUwty aodwornego, właśeieieia ud-*, r-fiuerji «{>irytuBii 
i zbryli wód k 

I.. 35.05^. 1 u e  L w o w ’e.
Na prąśtę Wi«laieżu«go Pana s dnia 4. lipea 1893 stwierdza 

tfyd^ial ktaio w u, i» Wielatelny Pan zakaDił* 117.-57 b ktol>- 
trów wódki z czystego iyta bez iadnych domieszek n «  
suchym . odzie w krajowej gorzelni w Dublanach w kam­
panii 1892] i. wypalunej i i% iyu iów ła  u  d. fabryki aó-liej 
w Znie. en n kełs Lwuwa d ąlinivną z st il.i
Cz.cnik Wydziału krajowego. Mar‘za-ek kr j.wy .. zastępatwio : 
Brykczyński m. p. Lwów 80. lipea 1893. Wercssceyńakim. p.

‘".-idy przepis uźyeia i każdy 
pi&etor zaopatrzony jes t obok sto 

jąeą  m arką ochronną i podpisem 
ży przeto baczyć na to i teki* t>»ty twraeać uttsawrót,należ i  g y  i i -

“> B ■ & - (t* ? a> 1 it L'
‘ ^ 0 . 3  S i**55 «■=

•  ę x ; .-.-d*!. ej?“  u 0 si a 2 S5 *•J tS ‘a

N* wystawie św io tossj w Chicago 1 9 9 3  p .ayzniuo  zno Vii pi:rw s.:ą nagroo , 
mojej |tra !*• ;-rcJ s » d « s  k s lc d s k lt j  dnsi tićlranęj podłu g itry. 
glnaluej reerepty w ynalazcy.

J u l i a n n  M a r l a  F l r i n a ,  
J i i l i c h s - P l a i z  N r .  4 .

Ktfln am Hbein.
P * te jto w zn ep ^ iio 8t*woy dła wiola dworów królewskich.
Prem iow ana na wystawach św iatow ych: Londy i851, Nouy.Yocic 1808, Londyn 1863, Oporto 1805, Kordowa la l ,  Tieileń 1873, Sautlage 1 75, Fiładelfld 1870, Uapsladi 77, SjrtucJ 1870. Helbaurue 1881, Hastea 1883. Kul bata 1884. Adelajda 1807 Welbourne 18 >8, Kingston 1801 i Chicago 1893. Znane we w szyst­

kich ozęSoiaeb świata pod niżej umieszczoną m arką:

W y r a b ia n e  &d r o k u  1 8 8 2 ,
odznaczone medalem srebrnym  na wystawie hygieniczno-lekarskiej

we Lwowie w  r**Łu 1888,

zaszczycona odszczsgóinlającemi Świadectwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, Jak
Dra C. von Brauna, prof. Spaetha, ir  f. dra DrascLego, dra Loiinzera « W ir dnia, 

i>ra Biesladeckiego, dra Jandę, dra Opolskiegę, drtt Woigbs dr» Wldraaw- a, dra Edwarda Sawickiego
dra Zlemblekiego ac L w o w a ,

Prof. dra Korczyńskiego l prof. dra Jakubowskiego 2 K r a k o w a ,
C. k. radcy sanitarnego prymar. dra Wolana, dra Strzeleckiego, dra Stoculocwujr C ie r n io w c a c h  i w. i.

W I N A  L E C Z N I C Z E
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Konsumentów chcących otrzymać p r a * d z l * ą  w o d ą  k o l c i l s k ą  
d s s t y l c i r a i i , p s d t o j  o ryglu  iinn>l recepty w y n a l a z c y  m r g o  
przodka, proszę b ozyd aok^ad ie na p>wyżj/-ą m .r s ę ,  ' r . z  n i  firmę, zw racają •. 
orsz owaee nij u d r s b i  n e  mej marki i nazwiska, o ez^oi opublikowałem w pis m ch 
i ’dSt!o-wę'gienkich.

Do 6’ s t a r a  wo B siystklch lepszych h m 'l i c h  austro-.T ęjierskim .

I Galicyjski Bank Kredytowy
i począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r r

ap tfita  KAROLA MIKOLASChA f |  Lwowie, j  1 m  ^ 2  kagowe
w ówleró-litrowych flaszkach 2 kieliszkiem, jak: 9  jHL | W U  u

B&śWI

w ówleró-litrowych flaszkach z  kieliszkiem, jak:
Wino chinowe zł. 1 50, Wino ckinowo-żelaziste zł. 1-50, Wino rzewieniowe (rum- 

barbarowe) zł. 150, Wino pepsynowe zł. 150, Wino peptonowe zł. 1*50,
Wino Condarango zł. 1*50.

GKwny skład na Galicję w aptece PIOTiA MIKOLASCHA we Lwowie.
We Lwewie i na prowincji we wszystkich re fowanych aptekach.
Skład główny w Krakowie u pp. aptekarzy F . G ralew eklego  i W iszn iew skiego. 
We Wiednia dla Aaetrji, Węgier I państw ościennych u p. W. Maagora, UL Heum»rkt, 8.

Wystrzegać się naśladownictw i  podrabiali, baczcie na 
markę ochronną i  własnoręczny podpis, do koidej flaszki 
dołączony. 1001 a i - ?

0
z 80 dniowem wypowiedzeniem i iN

in

u Asygnaty kaso we |SLi
Aw z 8 dniowem wypowiedzeniem, ^

tfi wszystkie zaś znajdujęce się w obiegu 4łi°/0 Asygna iy & 
A. ir a s u w a  o on HniAWem wypowiedzeniem oprocentowane

od dnia 1- Maja 1890 r- po 4% f]
yfe kasowe z 90 dniowem 
M  b ę d ę  p 0 0 Z ąV S Z y

z 80 dniowem terminem wypowiedzenia.
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. looe i- ’ ^

D y r e k c ja .  H
Przedruk nie będzie płacony. _____

^ O S jg g jg i ia e g i! !^ !
V y d a w e t . ; J ó z e f  L a s k o y i r ^ M . O d p o w ie d z ia ln y  z a  ^ edakeję A d a m  K r a j ^ s k i i T a p i c r  z  f a b r y k i  c ze rla ń sk to j. Z  d r u k a r n i  . D z ie n n ik a  P o ls k ie g o " , p o d  z a rz ą d e m  F r a n c is z k a  K a ifo e ra .


